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Poaeoń dnia 14 września 1018.

Związek Spółek Zarobkowych i Gospodar
czych wskazuje w czwartym roku wojny zna
miona, uprawniaiące do wniosków pełnych 
nadziei na przyszłość. Jeżeli bowiem w roku 
zeszłym mogliśmy stwierdzić w Związku ja
sno zarysowującą się myśl pogotowia kapita
łów. to dziś drżenia w tym kierunku idące do
sięgły szczytu, a w pewnej mierze w'dać już 
nawet odpływ kapitałów do warsztatów pracy 
gospodatczej.

Szczególniej powiedziećby to można o cen
trali naszego ruchu wspóidzielczego o Banku 
Związku, który w ostatnim roku sprawozdaw
czym uczynił wielki przeskok z instytucji pod 
względem zasobności pieniężnej stosunkowo 
miernej na bank w calem tego słowa znacze
niu dzielnicowy. Dwie bowiem nowe emisje 
akr ii swych bank mógł zamknąć ze zupełnem 
zadowoleniem, podwyższając kmsamem kapi
tał swój akcyjny z 6 na 24 miliony marek. Po
nieważ jednakże mimo to kapitał codopiero 
podwyższony niedostatecznym wydawać się 
musi wobec wzrostu, wkładów w roku 1917 o 
przeszło 50 milj. marek, tak że stosunek kapi
tałów własnych do obcych przedstawia się jak 
1:6, byłby Bank z pewność'? podjął nowe kro
ki celem podwyższenia kapitału akcyjnego, 
gdyby nie przeszkadzające wzrostowi tow. ak
cyjnych przepisy ustawodawcze.

Równocześnie z podwyższeniem kapitału 
akcyjnego rozszerzyć się musiała działalność 
banku. Stara się on w coraz wyższej mierze 
służyć kopitalnmi swojemi i inicjatyw? insty
tucjom handlowo-przemyslowym. Pracę na 
tym terenie podjętą obrazuj? udziały konsor- 
ćjalne znajdujące się w portfelu banku, a wy
noszące 702028 mk.

Bank Związku nie ograniczał się jednakże 
wcale do działalności na ziemiach zaboru pru
skiego, lecz dążył wszelkiemi siłami do urucho
mienia międzydzielnicowej wymiany kapita
łów. W roku sprawozdawczym otworzono w 
listopadzie oddział w Warszawie, rozwijający 
się dotychczas znakomicie i stworzono podwa
liny pod filie w Gdańsku i Lublinie, które o- 
tworzono w roku obecnym. W interesie gos
podarstwa narodowego życzyćby należało, aby 
oddziały banku w innych dzielnicach Polski 
potworzone znalazły tereny podatne, aby tem- 
samem mód z zużytkować wielkie kapitały zło
żone w bankach niemieckich, które przyczynia
ją się coprawda do wzraocn:enia sprawności 
banku, bądź co bądź jednakże leżą tam bez
czynne.

Że wobec szerokiego rozwoju banku wzro
sły koszty administracyjne do prawie pół mil- 
jona marek, to aż nazbyt zrozumiałe, a z po
większeniem ich liczyć się należy stałe, o ile 
bank przeprowadzi dalsze swe plany ekspan
sywne.

Pewne specjalne cechy charakterystyczne 
gospodarczego życia wojennego, jak nadmiar 
wlamych kapitałów i brak korzystnych tran
sakcji trwające nadal, przyczyniały się do te
go. że ruch kredytowy ze spółkami bvł na ogół 
mało ożywiony. Wzmógł się on natomiast nie
co poza spółkami. Bank udzielił bowiem kre
dytu rozmaitym wielkim komunom w Króles
twie. w Galicji i w Niemczech oraz przyznał 
znaczne pożyczki osobom prywatnym, wielkim 
instytucjom bankowym i cukrowniom w Kró
lestwie, bądź to za podkładkę hipołek za loin- 
bat; iem czeków, bądź za podpisem osób odpowie 
'działnych. Wobec tego wzrósł kredyt udzielony

-oc>unkv bieżącym, podczas gdy materiał 
wekslowy doznał pewnej, stosunkowo niezna
cznej redukcji.

Natonrast znacznie zwiększył się znowu 
ruch w efektach. Bank zmniejszał stałe włas
ny portfel efektów, a nauczony drogo okupio- 
nem doświadczeniem kupował papiery tylko 
Iolfift, jakie kiijenteła w danym czasie chętnie 

[nabywa. Przestrzeganie zasady, tej sprowadziło

zupełne uzdrowienie gałęzi tej bankowej do
tychczas niezadawalającej i pierwszy raz po 
długich latach wykazuje bank na koncie efek
tów zyski, pochodzące ze «naczniejszych obro
tów w papierach wartościowych.

Ogólnie korzystny stan operacji banko
wych przejawia s'ę w sumie obrotowej, która 
po raz pierwszy przekroczyła miliard oraz w 
zwyżce czystego zysku, wynoszącego w okresie 
sni-awozdawczym bksko półtora iniłjopa ma
rek.

Tyle o instytucji centralnej naszego Ban
ku Związku Spółek.

Sieć Spółek związkowych w roku sprawo- 
zdawczvm powiększyła s:ę o kilku członków 
spółkowych. Przyjęło bowiem do Związku 
Bank Ludowy w Onołu. Bank Rolników w O- 
połu. ..Majstrowie Piekarscy“ w Poznan:u i 
Bank Ludowy w Raciborzu, tak. że Związek 
łiczv w roku sprawozdawczym razem 302 spół
ki. Pozatem przvstąp:łv do Związku 4 nowe 
spółki w roku 1918, a w całym szeregu miejsco
wości przygotowano założenie nowvch spółek 
zarówno kredytowych jak handlowych. Ruch 
w k:erunku zakładania nowvch spółek wzmo
że się niechybnie znacznie z ta chwilą, gdy 
zm’ana stosunków umożliwi czynną w spół- ; 
kach pracę upatrzonym na to osobom, Poza
tem nadmienić należy, że zgłosiło się kilka spó» 
lek. dotychczas do Zw:ązku nie należących, 
których istnieje blisko 68. Po zbadaniu icii roz
woju przedłoży Patron wnioski o przyjęcie Pa
tronatowi spółek.

Korzystniejsze położenie spółek w roku 
sprawozdawczym widoczne jest także z wzro
stu liczby członków, ulegającej dotychczas odo 
wybuchu wojny stałej redukcji. Podczas -boee 
wiem, kiedy, w drugim roku wojny liezbif.y 
członków zmalała o 3 tvs., w 3 reku zaś same 
spółki pożyczkowe straciły 3 tys. członków, łą
cznie zaś z innemi spółkami ubytek ten wyno
sił 3600 członków, przybyło w okresie sprawo
zdawczym 1108 członków i to przeważnie spół
kom kredytowym. Przyrost ten jest jednak 
pozorny, jeżeli się zważy, że cztery nowe spół
ki przyjęte do Związku posiadały 4030 człon
ków, Uczyć się zatem trzeba i w przyszłości 
z objawem dalszego ubywania' członków — 
cechą charakterystyczną w olwcnych wojen
nych stosunkach, nie wpływającą zresztą lak 
ujemnie na siłę naszego Związku, aby stąd po
wstać miały poważniejsze obawy. Dalszy zna
czniejszy ubytek członków widoczny jest je
dynie u Rolników.

W dalszym ciągu natomiast wzrosły także 
w Spółkach — tak kredytowych, jak w Banku 
Związku kapitały wkładowe. Wsku
tek czego pogorszył się znowu stosunek kapi- 
t łu własnego do obcego. Podczas bowiem kie
dy w roku zeszłym kapitały obce wynosiły 
przeszło 347 milj. mk. a stosunek kapitałów 
własnych do obcych wyraził się w liczbach 
1,85:1, to w roku sprawozdawczym obrazuje 
kapitały obce suma przeszło 437 milj., a stosu
nek kapitałów obcych do własnych przedstawia 
się jak 9:1.

U spółek ziemskich pogorszył się stosunek 
kapitałów własnych do obcych od 1 :7,98 do 
1 :8,80. Stosunek ten polepsza się również sta
le u spółek »różnych«, gdzie przedstawiał się 
w drugim roku wojny jak 1:1,68, w trzecim 
jak 1:1,66 a obecnie 1 :1,34, a pozatem także 
u Rolników, gdzie przesunął się od 1:2,30 na 
1:1,73.

O wzmocnienie kapitałów własnych dbać 
zatem winny spółki przedewszyslkiem w dal
szym ciągu.

Co się tyczy obrotu r o 1 n i k ó w, to mo
żna tuta i ponownie zaznaczyć wysoką zwyżkę, 
o blisko pół milj. centnarów. Zysk brutto 
przedstawia się znowu w sumie 2 i pól milj. 
marek, tak, że rozwój tego rodzaju spółek u- 
znać można za korzystny, jakkolwiek zmniej
szył się lulaj cośkolwiek procent zysku Łrutlo 
(z 4.74 na 4,18) a wzrósł procent kosztów han
dlowych (z 2,52 na 2,82.) Stosunek kapitału 
obrotowego do sprzedanych twaróg vum- 
miast podnosi się stale. (z4,37 w roku 1916 na 
4,79 v „«wiru 1917.) »Rolniki« w przyszłości 
odegrać fcaogą w podniesieniu rolnictwa na
szego ważną rolę, dostarczając dobrego towaru, 
utrzymując ęcay. d-i rolnicVwai»rxysia*i

stwarzając wspólne stacje doświadczalne. To 
leż słusznie podkreśla Patronat konieczność 
współdziałania »Rolników« z rolnictwem bądź 
p~zez to. że kierownicy Rolników popierać bę
dą wykładami i udzielaniem informacji pracę 
Kółek rolniczych, bądź też, że zawodowe or
ganizacje rolnictwa ze swej strony zeclicą u- 
świadamiać członków swoich zarówno w pi
smach. jak i na zebraniach, o ważności spółek 
rolniczych. Dalszym postępem na tern połu, 
lo wykluwaiaca się myśl założenia centrali 
Rolników, która dziś już Rolnikom, rozwinię
tym bardzo poważnie zaszkodzić nie może, 
tern więcej, że szereg kolizji i sprzeczności in
teresów usunąć można p-zez zapewnienie wpły
wu »Rolników« na centralę.

W końcu jeszcze wspomnieć należy o spół
kach rzemieślniczych i kupieckich. d!a któ
rych patronat utworzył specjalną komisję, dą
żąc do tego, by nadać im kierunek i charakter 
właściwy.

Bilans wspóldzielczości naszej uchodzić 
wobec tego może za nader korzystny. Z jednej 
bowiem strony widzimy, jak poszczególne spół
ki dokładają wszelkich starań. bv uporać się 
z trudnościami wojennemi. wynikłemi z pro
cesu likwidacyjnego, oraz jak dążv się celowo 
do rozbudowania gmachu spółdzielczości, na 
terenach dotychczas nie wyzyskanych. Z dru
giej znów strony zanotować możemy rozmach 
centralnego banku wspóidzielczego w kierun
ku umocnien'a swych podstaw i rozszerzenia 
działalności swej na całą Polskę oraz przysto
sowania się do przyszłych [lotrzeb kredyto
wych. Jeżeli więc dziś trudności wszystkich, 
jakie w życiu naszem gospodarczem nastręczy 
wojna przewidzieć nie możemy, jeżeli liczyć się 
musimy z wielu jeszcze niespodziankami, mo- 
gącemi nam silnie dać się we znaki, to może
my jednakże być spokojni, w przeświadczeniu, 
że wstępujemy w przyszłość — dziś jeszcze 
mgłą przysłoniętą — przygotowani.

Wniosek pokojowy w berlińskiej Radzie 
miejskiej. Frakcja socjalistów niezależnych 
zgłosiła w berłńskiej Radzie miejskiej nastę
pujący wniosek: Ze względu na wzrastające z 
dniem każdym ciężkie położenie ludności ber
lińskiej, spowodowane wojną, a wyrażające się 
przedewszYstkiem w pogorszeniu odżywiania. 
obn'żen:u się całego utrzymania życiowego i w 
mnożeniu się kryminalnych wypadków oraz 
śmiertelności, zechce Rada miejska uchwalić 
wezwać magistrat, aby wygotował razem z nią 
petycję, w której wezwie się kanclerza Rzeszy 
1) do natychmiastowego wdrożenia układów 
pokojowych i 2) dz:ałania ze wszystkich sil w 
kierunku stworzenia urządzeń demokratycz
nych w państwie niemieckiem i w państwach 
związkowych.

Przewodniczący Rady miejskiej Michę- 
!et nie dopuścił wntósku do porządku obrad. 
Zainterpełowany przez socraii«(ę niezależnego 
Cohn a. oświadczył, że wniosek nie należy do 
Radv miejskie?. P łań dalszych w lei sprawie 
nie dopuścił. (Wielki hałas u socjalistów; glos 
„To nazywa się swoboda opinii!“)

icy
wzburzeni są niesłychanie ostatnią mową wi
cekanclerza Pavera, która zwiaslowała ostate
czny odwrót rządu od fantastycznych i za
chłannych celów zdobywczych, głoszonych do
tąd przez klikę wszeehniemieeką jako praw
dziwą ewangelię narodową. Wprawdzie i p. 
Paver zrezygnował ze zdobvczv tvlko na za
chodzie, poóns^s gdy na wschodzie chce 
zatrzymać wszystkie 1e korzyści, kłóre Niemcy 
zyskały w pokoju s: Rosi? — a le są tak wiel
kie, że dają państwu niemieckiemu zupełną 
przewagę polityczną i gospodarczą w Europie 
wschodniej aż hen do Azi: środkowej. Rezy
gnując zatem wzamian za „wolną rękę“ na 
wschodzie z zajętych obszarów Francji i Bel
gii Niemcy zrobiłyby jeszcze kolosalny inleres. 
gdyby koalicja na le propozycje przystała. Ale 
fanatycy wszechniemieccy tak się zacietrzewi
li w swoich aneksyjnych apetytach, szczególnie 
co do B c I g j i. Ae miarą nic clicą od le
go odstąpić i każdy pokój, zawarty bez zaboru 
Bcłgji nazywają pokojem »głodowym«, ruj
nującym Niemcy. Stąd leż sypią się na nie- 

, szczęsnego í». Pay era alaki najokropniejsze ze

slronv wszechniemców. Pisma szowinistyczne, 
jak »Deutsche Tagesze'tung«. »Deutsche Zęi« 
tung« i »Taeglcbe Rundschau« uderzają 
w zgodnym chórze na p. wicekanclerza 
nie szczędząc słów najdosadniejszych.

W szczególności wvb:ja się »Taegl. Rund
schau« w gwałtownej tej polemice na plan 
pierwszy. Nazwawszy, iak już o tern donosi
liśmy, wystąpienie p. Pavera »skandalem« i 
»katastrofą narodową«, wraca organ ultra-szo
winistyczny Taz jeszcze do swej »ofiary« i za
rzuca mu brak taktu, brak koleżeństwa, brak 
lojalności td. W dość przejrzystej intencji pod
kreśla »Taegł. Rundschau« przeciwieństwo 
między p. Paverem a oslalniem: mowami ce
sarza i Hindenburga. pisząc. że „żaden mini
ster jeszcze nie odważył się tak ostentacyjnie, 
ba prowokacyjnie przeciwstawić cesarzowi i 
Hindenburgowi“.

Jak widzimy dobywa obóz wszechnie- 
miecki najostrzejszych środków walki. Jeżeli 
one nic nie pomogą, to ..zmierzch wszechniem
ców" będzie zupełnie widoczny.

’służenie wole
Dnia 8. września donosił komunikat urzę- 

dowy, że wojska niemieckie stoją wszędzie w 
nowych pozycjach. Ponieważ 8. sierpn’a na
stąpił atak angielski między Ancre i Avrc. któ
ry skłonił naczelne dowództwo niemieckie dfl 
nakazania odwrotu, przeto widzimy, że ope
racje odwrotowe m'çdzv Arras i Soissons za
jęły właśnie cztery tygodnie czasu. Niemcy cof-« 
•nęłi się na tę główną linię ufortyfikowaną, któ
rą zajmowali przed swoją własną ofenzywą 
wiosenną. Jest to lin ja, biegnąca tuż na zachód 
od Donai przez Cambrai, St. Quentin. La Fćr, 
Język żobferski nazwał ją linją Hindcnburgą 
albo Siegfrieda.

Wobec dokonanego przez Niemców odcze
pienia sic od nieprzyjaciela, nastąpiła krótka 
przerwa w ofenzvwie angielsko-francuskiej, 

wywołana koniecznością zorgan'zowania ty
łów i urządzenia potrzebnych komunikacji ai 
do naprzód posuniętych linji. Ale już po kil
ku dniach rozpoczęły się dalsze ataki między 
drogami, prowadzącemi z Arras J Peronne do 
Cambrai. Walki te są jeszcze w toku i wyni-i
ków ich przewidzieć niepodobna

Tymczasem podjęło dowództwo koalicji 
także inicjatywę na zupełnie innym odcinku 
frontu, mianowicie w spokojnej dotychczas od 
długiego czasu już okolicy na południe od 
Verdun. Chodziło tam o usunięcie bardzo 
niewygodnego dla Francuzów klina niemiec
kiego. który dochodził do St. Mibiel. Atak roz-« 
poczęto z dwuch stron, grożąc odcięciem całe-« 
go tego wystającego kawałka frontu. Spostrzegł-« 
szv niebezpieczeństwo, Niemcy wycofali się 
wczas z niebezpiecznej pozycji. Tyłko od po-« 
ludnia pod Thinumont między Mozą a Mozclą 
Amerykanie zyskali w ataku na terenie i o- 
parli się dopiero o rezerwy niemieckie. Tam 
też liczyć się trzeba ze stratami w materiale I 
ludziach po stronie niemieckiej.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 13. IX. wierz. (WTB.) Na fron- 

fach bitwy dzień spokojny. Także między Mo
zą i Mozclą nieprzyjaciel dotąd nie ponowił 
swych ataków.

komunikat angielski.
Angielskie sprawozdanie wieczorne z 

12.: Operacie nasze w odcinku pod Havrincourt 
toczyły się dziś ran« w dalszvm ciągu mimo 
niepogody. Wojska angielskie zaatakowały 
ThcscauP. (?) i zajęły tę nrejscowość. tak sa
mo stare angielskie linjc rowów na wschód l 
północ stąd. Na prawem ich skrzydle wojska 
nowozelandzkie postąpiły na wschód od lasu 
pod Gouzeaucourt i złamały zacięty opór dy
wizji strzelców. Pod Iiavripcourt zaatakowała* 
62 dywizja iorkszlrska, która zajęła bvła wieś 
dn. 20. 11. 1917. po raz wióry na tvm samvnt 
terenie i z tvm samvm sukcesem. Inne wojska 
ang. podięly walkę na północ od Havrincourt 
poprzez Kanał Północny. Po ostrej walce woj--- 
ska nasze zajęty wieś oraz odcinek linji sieg-* 
friedowskiej między ws:ą ła i Kanatprrt. Na pól 
noc od Bapaume i na drodze z Cambrai, zajç-, 
Lśmv Moeuvrea, rówoiei jm cieżkiei -walc«.,



operacji lvch ujęliśmy około 1000 toń- 
,*6w. W północnej części frontu naszego po
czyniliśmy <iz:«lai dalsze poslons’ na południe 
.©d Kanału pod Igi Uassće j na północo-wschód 
,«d Armenliere«.

■<fe Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin. 12. IX. fWTB.) Nasze lodzie pod

wodne na Morzu Póinocnem zatopiły 10 lys. 
łon pojemności okrętowej nieprzyjaciela.

Komunikaty bu*$@rskte.

«. Bułgarskie sprawozdanie z 10.: Na 
północ od Bilołjj wtargnęliśmy do pożyci: nie
przyjacielskich i zabraliśmy jeńców francus
kich Na wschód od Wardaru balerja nieprzy
jacielska ostrze!Wala jeden z naszych lazare
tów wojskowych, którego oznaki dobrze bvlv 
widoczne. Na południe od Belasicy nasz od
dział rekonesansowy ujął jeńców angielskich. 

Niemiecki podporucznik lotnictwa Tide
Wstrzeli, dwa lalawce nieprzyjacielsko odno
sząc 7 i 8 zwycięstwo napowietrzne.

Bułgarskie sprawozdanie z 11.: Na
.froncie macedońskim nic nowego.

Dr. Solf w Sofii.
Sofja. 13. IX. fWTB.) Niernipcki sekre-

Savz stanu Dr. Solf nrzvbv, tutai dzis‘ai i ka
zał po nołudnin złożyć wieniec na grobie kró
lowej Eleonory.

KomismSe^ły fwreefcie»

Tureckie sprawozdanie z 10: Na oo- 
erzeżu wzmożona działalność bojowa. Po
myślne dla nas potyczki patrolck. Na wschód 
©d kolei I ul-Kerm-Kamleh patrol nasz wtar
gną! do linii nieprzviaciehk'ch. Na zachód od 
Jordanu patrol nieprzyjacielski poniósł silne 
•tratv.

Tureckie sprawozdań tez 11.: Pnłcdy- 
*\a: ubieglei nocv zaatakowały bataliony an
gielskie pozycje nasze na północo-wschód od 
kolej Rutn-Kerm-Ramłeh i wtargnęły przejś- 
ciowo do Tr»?i posterunków naszych.

Front wschodni: Wojska nasze w północ
no-zachodniej Persji zajęły Mijone.
Piotrogród w rekach przeciwrewoiacjonlrtów?

Londyn. 13, IX. fWTB.) Telegramy do 
gazet z Kopenhagi op’ewaia, że dotarła tam z 
Hełsingforsu pogłoska, jakoby kontrrewolucjo
niści zajęli Piotrogród.

Wojsfoł amerykańskie w Archanielska.
Waszyngton. 12. IX. fWTB.) Bono- 

•zg urzędowo o przybyciu wojsk amerykańs
kich do Arcbangielska. Liczby ich nie wymie
nia się.

Stan R?.rowia Lenina.
, Moskwa, ,2. IX. fWTB.) O stanie zdro

wia Lenina wydano dzis’aj wieczorem naste. 
puiacv biuletyn: Temperatura 30. puls 90. od
dech 22. Stan zdrowia znacznie się polepszył. 
Od jutra wolno choremu siedzieć. Od nitra 
Wydawać się bedzie biuletyn raz na dzień.

Wrzenie w Rumunii. 
Bukareszt. 13. IX. fWTB.) Na zapy

lanie członka delegacji austryjackiej odpowie
dział. jak wiadomo, hr. Burian, że rząd austrv- 
jacki ma powód śledzić pewne zajścia na zaję
tych obszarach Rumunii z naiwtokszą uwagą 
i że w razie potrzeby tego rodzaju machina
cje zwalczać bedzie z wszelka energię, W spra
wie lej pjsze »Lumina«: Wiemy, że frazesów 
łych, którzy wywołali wojnę, nie należy prze
sadzać. mi’no to musimy poważnemu oświad
czę rr u m nistra spraw zagranicznych sąsied
niej monarchii poświecić calkowitę uwagę. 
Musimy mianowicie podkreślić, jak zbrodni
cze jest stanowisko narodów, które narażają 
Pas na nowe niebezpTeczeńsfwa i upokorzenia. 
Kon^kata własności n5emto«-ki*5 w Ameryce.

Waszyngton, !2. IX. fWTB.) Zarzę- 
dzajaey wto«no<-ia nieprzyjacielska obłoży, a- 
reszlem doki i «tacje węglowa Linii Hamburg- 
¡Ameryka na Wyspach Dziewiczych.

Walki w Afryce wschodniej.
Angielskie sprawozdanie z Afryki 

wschodniej opisuje dalszy pościg resztek sil 
nieirreckich. Dnia 6. września dwa oddziały 
angielskie zatrzymały siły niemieckie i zaata
kowały je pod Anguras nad górnym bieg'em 
rzeki T.nrio. odnodzatoc ie z c toż bierni stratami 
w zabitych i rannych na zachód,

Komisja Izby Panów
przeciwko Payeiowi.

Na ostalniem, piętkowem posie
dzeniu komisji Izby Panów dla prawa wy
borczego wniósł przed rozpoczęciem obrad 
przewodniczący w przypuszczeniu, że sprawo
zdania pism o mowie wicekanclerza w Szlut- 
garcie sę prawdziwe, energiczny protest prze
ciw temu, ie na decyzje konfsji w sposób nie
dozwolony i nieprawny wywiera się nacisk. 
Mówca pyta, czy prawdziwe są zakomunikowa
ne przez p. Pavera informacje co do danej przez 
ministerstwo pruskie królowi rady, by roz- 
¡wiazano Izbę posłów, skoro narady konfsji w 
¡Izbie Panów nie zadowolą. Wtrącanie się Bze- 
’mv albo innych państw związkowych do spraw 
j wewnetrzno-pruskich jest niedozwolone.

Podobnie wyrażali się inni członkowie s 
¡łona komisji.
i .Wiceprezydent ministerstwa oświadczył, 
iłe, jak to kilkakrotnie podkreślano, rząd pań
stwowy daleki jest od wvw;eran?a nacisku na 
obrady komisji. Co się tyczy kwestji rozwią
zania Izby posłów, miarodajnera jest dzisiaj 
jeszcze oświadczenie, jakie swego czasu złożył 
w Izbie posłów imieniem rządu. Nowe odmien
ne uchwały ministerstwa co do ewentualnego 
Jozwiązania Izby posłów nie Istnieją. Rząd n- 
znaje. że przy przed łożeniach konstytucyjnych 
rozchodzi się o sprawę pruską z tera zastrzeże
niem, że sprawy te posiadają także dla Nle- 
,m’ec wielkie znaczenie polityczne. Komisja bę- 
[dzie musiala przyznać rządowi, że uzna je on 
ducha porozumienia, jaki ożywia komisje, i 
!od wzajemnia sie za niego. Wiceprezydent ml- 
[n:sterstwa prosił komisję, by także podczas 
¡dalszych narad kierowała się duchem porozu
mienia.

Z obrad specjalnych, które toczyły się do
fMWgntte wjmicażć aaiaij projckl, by w

miejsce wyborów ściślejszych decydowały wy- 
!>orv ponowne według wiek«znści stosunkowej. 
Projekt ten jednakże napotkał na poważne wąt
pliwości. Postanowiono naraz‘e nie glosować, 
ponieważ nie zaleca s!ę to przed za«adn?czern 
zadecydowaniem co do formy prawa wybor
czego.

Kanckrz Rzeszy i przedstawiciele
wiszife zawpdswycłt.

W czwartek po południu przyjął kanclerz 
Rzeszy przedstawicieli zwązków zawodowych 
celem wysłuchania zażaleń na położenie dzi
siejsze robotników. Obecni byli na konferencji 
ze sfer rządowych sekretarze stanu Wallraf. 
Waldow. Stein i pułkownik Braun. Imeniem 
związków robotniczych przemawiał przewod
niczący centralnego zarządu związków To
mas, wyrażając s'ę w tvm sensie: Robotnicy 
niemieccy mają jeszcze "IrcMnę zaufan a dla 
rządu, choć cały naród wskutek wydarzeń 
wewnętrzno-politycznycb ostatnich tygodni 
strasznie podupadi na duchu. Robotnicy nie 
mogą dłużej patrzeć na upadek gospodarczy 
narodu. Sprawa wyżywienia stanęła na tak 
nisk'm stopniu, że s'lv robotników słabną. Ro
botnicy nie chcą dłużej cierpieć głodu, skoro 
bogaci głodu nie cierpią. Zupełnie niezrozu
miale jest głupie ukształtowanie cen za obu
wie, bieliznę i ubrania. Rząd powinien robot
nikom dostarczyć ubrań. Aby sparaliżować 
rfedostatek odżywiania należy ograniczyć czas 
pracy. Nędze gospodarczą utrudnia niepewna, 
chwiejna polityka wewnętrzna. Oburzenie na 
niezdecydowane stanowisko rządu wobec spra
wy wyborczej doszło do ostatecznego. Lud jest 
rozgoryczony komedią w Izbie panów. Zarzą
dzenia komend generalnych na polu cenzury 
i stanu obleżen-a ciążą strasznie na związkach 
zawodowych i ich prasie. W końcu mówca żą
da} stanowczego odsunięcia się od wszeeh- 
niemców? i polityków aneksvjnvch. Przy za
warciu pokoju należy nie zaniedbywać nigdy 
narodowych żadań socjalno-poi;tycznych zwię 
zków zawodowych.

Odpowtodział kanclerz Rzeszy, że rząd 
oraz naczelne dowództwo zgodni są co do po
koju porozumiewawczego. Dotychczasowe ofer
ty pokojowe niestety odrzucono. Mimo to spo
dziewa sie mówca, że jesteśmy bliżej po
koju. ni ¿'ogólnie się przypuszcza. 
W każdym razie rząd i naczelne dowództwo są 
p r z e c i w’ n i a n e k s j i. co do tego niema 
różnic zdań. Co zaś do prawa wyborczego, po
wtórzy! kanclerz. żc sto? I. «nada z równem 
prawem wvborczem. Także Izba panów ma 
jednak swoie nrawa, Jeżeli nie dojdzie do kom- 
nromłsu, gotów jest rozwiązać natychmiast 
Izbę.

Sekretarz stanu Wallraf przyznał, że 
istntoja nadużycia w dziedzinie prawa o ze
braniach i cenzury. Niebawem odbędą się w 
tej sprawie konferencje z poszczególnemi ge- 
neramemi komendami.

Sekretarz stanu Waldow zaznaczył, że 
sprzęt ziaren lepszv ie«t o 15 proc, niż w 
roku zeszłym, sprzęt ziemn:aków bedzie 
prawdopodobni gorszy. Pelne racje chicha 
przyjdą. Racji ziemniaków podwyższyć pewno 
nie itędzie można. Tygodnie bezmięsne 
muszo, pozostać. Ogólnego polepszenia wyży
wienia nic można nie«tetv przyrzec.

Sekretarz stanu S t e ’ n przedstawił trud
ność w snrawte ubrań i zalecił ubrania pa
pierowe Dla przyszłych układów pokojowych 
przygotował rząd program dla międzynarodo
we!?'» ustawodawstwa socjalnego.

Pułkownik Braun z Urzędu wojennego 
zapewniał że sprawę skrócenia dnia pracy ba
da sm pilnie.

Poseł Legi en zaznaczył, że wobec hez- 
nadziemseh wyjaśnień w sprawie żvwnośeio- 
w*i, dz'siejszego czasu pracy nie da tg u-
trzymać.

Z GaMcji.
Komisja parłamęnfaraa Koła Polskie«»

obradowała 9. bm. w Krakowie pod przewod
nictwem prezesa Kola Dr. Tertila. Według in
formacji pism galicyjskich, omawiano ogólną 
sytuację w sprawie polskiej, jak i w sprawie 
pol tyki wewnętrznej. Szczególną uwagę po
święcono procesowi legionistów w Marmarosz- 
Sziget,

Prezes zdał sprawę z czynności za czas »- 
biegły, następnie z podróży po kraju wraz z pp. 
ministrami Homannem, Gałeckim i szefem 
sekcji Grimmem i ze stanu dotychczasowego 
odbudowy, wreszcie z konferencji, odbytych 2 
prezydentem ministrów i z członkami rządu.

Sprawozdanie prezesa przyjęto do wiado
mości. Przedyskutowano szczegółowo politycz
ne i gospodarcze postulaty Kola. Omawiano 
obecne niedomagania w dziale odbudowy kra
ju. co do świadczeń wojennych, zwolnień od 
slużhy wojskowej i zaopatrzenia bezzwłoczne
go w zboże na zasiew itd.

Postanowiono, nie przesądzając uchwały 
Kola, głosować w zasadzie w komisji 
finansowej za przed łożenia ml rządowemi.

Stanowisko w pełnej Izbie będzie zalcż- 
nem od dalszego spełniana postulatów Koła.

Z ota katolickiego 
Czetfiw, Slowieitów i Chorwatów,

Z istotnon zadowoleniem przyjęto ze stro
ny szerokiej opinji na ziemiach czeskich, mo
rawskich i słowackich oficjalne przyłączenie 
się duchowieństwa czeskiego do czeskiego pro
gramu wszechnarodowcgo. Przedstawiciele 
politycznych organizacji katolickich brali już 
dawniej czynny udział w wszelkich ogólnie na
rodowych instytucjachJ<ra¡owych i w wszyst
kich dotychczasowych manifestacjach innych 
stronnictw. Obecnie także duchowieństwo ja
ko stan społeczny oświadcza się za solidarno
ścią z innemi klasami społeczeństwa czcskie- 
co, Jot Ib akt wwaiłiieissy« niż w Dierwoci

chwili można było przewidzieć. Najlepiej wi
dać to z ostrych protestów, jakie pojawiły »ię 
w prasie wiedeńskiej i madziarskiej. Ale pra
sa czeskich katolików, od praskiego »Czecha« 
lub »Mini« aż do lomuniecktego »Naszyńc**« 
i berneń k ch »HIasu« i »Dnia«, występu > 
energicznie w obronie duchowieństwa czeskie
go. Są tam liczne artykuły wstępne o posta
nowieniu duchowieństwa z Czech, do klóregł 
przyłączy sie także duchowieństwo z Moraw. 
Powtarza sie zdanie, że duchowieństwo postę
pować będzie na ziemiach czeskich zawsze zgo
dnie z narodem, z którego wyszIo i dia którego 
pragnie pracować. Odzswają sie też w trasie 
katolickiej co-az częściej glosy, bv arcybiskup 
praski hr. Hnvn przestał występować otwarcie 
przeciw narodowym postulatom ludu czeskie
go, w czem duchowieństwo naśladować go nie 
będzie, bo czuje narodowo, po czesku. Nawet 
umiarkowane gazety, jak praska »NarodnI Pn- 
litlka« i berneńska »Morawska Orlica« prze
strzegają p-askleco arcybiskupa. bv konfliktu 
z narodem czeski«- i duchowieństwem nie 
chciai óardziej jeszcze zaostrzać. Jeżeli nój- 
dzie w ślady słowiańskiego biskuna Jeglića. 
wtedy gapanuie rnied-w nim i nartclcm taka 
sama zgoda jak na południu słowiań<kiem. W 
razie przeciwnym duchowieństwo zdecydowa
ne jest stanąć w jedm-m froncie z na-odem. 
W tvm dnchu ma sie też oświadczyć zjazd zje. 
dnoczonvch stronnictw’ katolickich, zwoływany 
do Pragi na dzień 29. b. m.

Dn ia 10. września odbyło się w Łuhlanie 
walne zebranie Słowieńsłuego Związku chrze- 
ściiańsko-spo’eeznego i jednocześnie zebranie 
lowarzystwa katolick'ego »Słoweńska Straża«. 
Narady poświecone bvlv drobnej pracy kultu
ralnej i organizacyjnej wśród katolickich Sło- 
wteńców. 5!!ównv punkt ciężkości spoczywa! 
w obradach komisji, którwh było dziewięć. 
Referentów było 27. Na zjeź^e noloezonvm 
ze zebraniami wygłosił pisarz Fr. Fmżgar dłuż
sze sprawozdanie z obecnego stanu oświaty na
rodowej na nemiach słowieńskich. dr. Jak. 
Mohorvć mówj} o kwest ja ch gospodarczych, 
zaś red. Iwanka Kłemeczykowa o kwest ii ko
biecej. W bieżącym miesiącu dokona 
sie też przemiany dotychczasowego tygodnika 
»Ułusb-irani Glasnik« na organ rodzin katoli
ckich. który pod nagłówkiem »Słoweńska Dru
żyna« zamieszczać będzie także poezje, powieści 
1 studja z wszelkich dziedzin nowożytnego ży
da narodowego katolickiego. (SI.)

WiSdOOlCÎ $®iî^8ZB8.

Proces masowy w?ec!w postom socjalistycz
nym w Kurlandii.

Hełsingfors. 13. IX. {WTBJ> Ukoń
czono obszerne śledztwo w sprawie aresztowa
nych 38 nosłów socjalistycznych. W najbliż
szych dniach rozpoczną s:e obrady sądowe, 
które przypuszczalnie potrwają co najmniej 
10 dni,
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świata.
Katastrofa kolejowa.

Amsterdam, 13. IX. fWTB.) Do pism 
donoszą, że pociąg posp'esznv z Apeldoorn. 

,ljlórv wyjechał o codz. 10 min. 10 przed polu- 
jjjjpfem ze stacji Hilversum. na ostatniej stacji 
przed Amsterdamem wykoleił się. Według os
tatnich wiadomości padlo ofiara nieszczęścia 
40 zabitych i 100 do 150 rannych.

Nieszczęście powstało stąd, że nasyp kole
jowy z powodu długotrwałych deszczów, usu
nął się, tak iż pięć wagonów osobowych ru
nęło w dół.

Katastrofa eksplozyjna w Woroneżu.
Kijów 13. IX. (WTB.) Według donie

sienia »Kij. Mvśłl« nastąpił w Woroneżu wy
buch. który zn’szczvl 6 pociągów koleiowvch 
i sąsiadujące z dworcem budynki. Szkody wy
noszą 30 mil. rubli. Naliczono 350 zabitych. 
Dokonano przeszło 1500 aresztowań.

Nasze sprawy.
— Zjezd Zjednoczenia Tow. Kobiecych Oświa

towych. Donosimy Szanownym Towarzystwom 
związkowym, że w środę, 18. września br. o godz. 
3K po południu odbędzie się III. Zjazd Przewod
niczących Towarzystw, należących do Zjednocze
nia.

Porządek obrad następujący:
1. Zagajenie
2 Stwierdzenie legitymacji.
3. Odczytanie protokółu z II. Zjazdu Przewod

niczących.
4. Referat ks. Szulca z Poznania, generalnego se

kretarza Związku Kobiet pracujących, na te
mat: »Związek Kobiet pracujących«. Po wy
kładzie dyskusja.

5. Wnioski bez uchwał.
6. Wolne glosy.
7. Zamknięcie zebrania.

Nazajutrz w czwartek, 19. września br. odbę
dzie się IX. Zjazd Delegowanych Zjednoczenia. 
Początek zebrania o godz. 11. przed południem.

Obydwa Zjazdy odbędą się w Poznaniu na 
sali przy ulicy Wrocławskiej 18.

Wstęp na oba zebrania tytko za okazaniem 
legitymacji, wystawionej przez Zarząd Główny.

Na intencję Zjednoczenia odbędzie się Msza 
św. o godzinie 10X u Fary.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Sprawdzenie legitymacji delegowanych.,
3. Odczytanie protokółu z przeszloroczaego Zja

zdu delegowanych.
4. Dyskusja nad sprawozdaniem roczncm, oglo- 

szonera w gazecie związkowej.
6. Wnioski formalne: Wniosek Zarządu Główne

go o zmianę $ 13. ustaw Zjednoczenia, a mia
nowicie: Składki Zjednoczenia plącą poszcze
gólne Towarzystwu Zjednoczenia a kaay T®- 
warzystwa 120 mk. od członka.

7. Wybór pięciu członków Zarządu: czterech w 
miejsce ustępujących 2 kolei starszeństwa, jed
nego w miejsce n Marii Surbowinkowei. która 
w ciągu roku wystąpiła t Zarządu z powodu 
nadmiernej pracy w innych instytucjach spo
łecznych i dobroczynnych.

8. Wybór komisji rewizyjnej.
9. Wnioski bez uchwał. . „
10. Wykład: »Praca oświatowa W Stowarzysze

niach kobiecych« wygłosi ks. proboszcz Nie
siołowski z Pleszewa.

11. Odczytanie i przyjęcie protokółu.
12. Zaniknięcie Zjazdu.
r ££***^•^•4*^** ¡Mumathy

tace panie: Marcela Gosieniecka i Stanisława Ru-' 
czyńska, obie 1 Poznania: Wanda Szutdrzvftska t, 
Bolechowa i Stefaoja Wąsowiczów» z ino Wroc
ławia.

Zarząd Zjednoczenia.
Anna Snchocka. przewodnicząca.

_ Ä Stanisława Kuczyńska, sekretarka.
W» 3ł?,inowa. M Gosieniecka. M. Głowacka^ 
f. Karłowska. Z Rz'-pecLa. A Sluhiin«ka.
Z. Siarkowa. W. Szuldrzyńska. SL Wąsowiczów».

— Sekrelariat oświatowy na Prusy Kró
lewskie. Jąk obwieszczono dnia II. b. m. t»& 
Pkrwszvm Zjeżdzie Oświatowym dla Prus' 
Królewskich w Grudziądzu, ustanowiony zo
stał celem ożywienia pracy oświatowej w Prw-s 
sach Królewskich sekretariat o ś w i a - j 
lowv dla tej dzielnicy w Gdańsku.

Sekretarz n-zvjmuje w dni powszednie co-*, 
dziennie od podz. J—-2 w południe.

Wszelkie listy, spraw oświatowych doty
czące, adresować prosimv: -Sekretärjat ośw.si
towy w Gdańsku« — Danzig, Vorstädtischer 
Graben 49.

Oprócz tego we wszystkich sprawach To
warzystwa Czytelni Ludowych zwracać się 
możr>3 także i wprost do niżej podpisanych 
pod V»:nicnionemi adresami.

Komitet dzielnicowy T. C. L. na Prusy 
Królewskie.

X. Prob. Demhek z Nawrv. prezes. 
(Nawra Kr. Thorn Wpr.)

X. Prób. Wróblewski z Niedamowa. wiceprez, 
(Niedamowo p. Gr. Klinsch Kr. Berent Wpr. 

Wl. Wolszleaierówna z Coldanek 
(Zoldan p. Görsdorf Kr. Konitz.)

Ib tówna z Brodnicy (Strasburg W nr.} 
Henryk Wieczorkiewicz z Gdańska, 

sekretarz.
(Danzig, Vorstädtischer Graben 49.)

WiatJomaśti miaiscowa i Miras
Poznań, d; ia 14 września 1918.

Kz’««dacz Dziś: P«d*yzs7<-ncKpjiaiw,
Z emomvsla nł. 

Jutro: NMP. B;»>eSi»ej
Badzimi a

Wschód słońc« Dziś
Jutro:

5.32 
5. i 4

sachćd
•

6.18
6’6

Wschód księżyc« Dz«ś: 2*0 9 10.47
Jutro : 329 -9 11,58

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w 
Po2r'”ai”:

W7 poniedziałek »Klub Kawalerów«, 
komedja w 3. aktach Michała Bałuckiego. W 
roli Maryni wvstąpi po raz pierwszy nowoza- 
angnżowana artvstka p. Helena Zaleska.

We wtorek »Polka w Ameryce«, kome
dja w 3, aktach St. Kozłowskiego. Krytyka tu
tejsza przyjęła utwór ten najnowszy bardzo 
przychylnie.

' W środę »Polka w Ameryce«.
W czwartek »Djabeł«. komedja salo

nowa Mołnara. W sztuce tej ukaże się po raj 
pierwszy’ p. dvr. Szczurkiewicz w roli tytuło
wej. Przedstawienie to nie nada je się dła mło
dzieży.

W piątek »Djabel«.
W sobotę »Djabel«.
W niedzielę po południu »Tam

ten«, sztuka w ó. aktach G. Zapotokiei.
W niedzielę wieczorem »Półka w 

Amervce«.
W poniedziałek »Djabel«.
-— • Wystawa obrazów starveh mistrzów 

w Antykwariacie Dziel Sztuki otwarta iest co
dziennie od godz. 9 rano do 7 wieczorem prz^z 
przeciąg czasu jednego do dwuch m esieev. 
Katalog nabvć można na miejscu, oraz udz:ela 
się informacji ustnveh. Sale, w których oprócz 
wsuomnianei wvstawv znajdują się inne za
bytki artvstvezne. urządzone są nader gustow
nie, a z pośród dawnych malarzy polskich są 
do nabveia rzadkości, jak dwa szk:ce rysun
kowe Michałowskiego i peizaż oleiny Kostrze- 
«’skiego. Zwiedzanie Antykwariatu jest bez
płatne i nie obowdązuie do kunna przedmiotów.

— • Biblioteka Tow. Przemysłowego przy 
Alejach otwarta od niedzieli dnia 15 bm.

— • Dom »Pod daszkiem« przy Starym Rynka 
50, dotychczasową własność bract Actorschów, 
nabył od spadkobierców za 180 tysięcy mk o. Al
bin Głabisz, w celu przeniesienia swego handln 
win tamdotąd.

—- 8 Wykłady z dziedziny społecznej i gospo
darczej odbędą się w Poznaniu staraniem Tow, 
Naukowego na sali Tow. Przyjaciół Nank. Począ
tek w środę o godzinie 8. Na porządku dziennym 
referaty o. mec Drwęskieso i p Jerze"© Slama.

— • Żaopatrnjeic się sami w ziemniaki. Także 
w tym roku umożliwia magistrat mieszkańcom 
miasta, aby zaopatrywali się sami w ziemniaki. 
Jest to niechybnie wielkiem udogodnieniem. Miesz
kańcy otrzymują bowiem skutkiem tego pewność, 
że posiadać będą ziemniaki nawet w razie. hv do
wóz z jakichkolwiek przyczyn nie dopisał. Ontata 
dowozowa wynosi 20 fen. Stad wypłaca się powia
towi połowę, upada natomiast wówczas prow-zja 
30 fen., którąby w wypadku przeciwnym płacić 
trzeba. Obywatele, nie mogący zaopatrzeń się w 
ziemniaki i zmuszeni wskutek tego do kupowania 
ich funtami z magistratu ponosić będą w zwvice 
ceny wszystkie koszty jakie dla miasta wskutek 
zakupu ziemniaków powstaną.

Każdy uprawniony do zaopatrywania ??ę o- 
trzyma z magistratu, bez zwracania się do odnoś
nego powiatu na żądanie kartę dowozu ziemnia
ków, jeżeli odda miejskie karty na ziemniaki i »> 
iści się z opłaty 20 fen. od centnara.

Wszyscy zakupujący ziemniaki pa cały czas 
zaopatrywania się, to znaczy na czas od 4. 11. 1918 
do 20. ?. 1919 otrzymają ca głowę { tydzień włą
czając uwiąd, 8 fontów ziemniaków, czyli na 37 
tygodni 296 funtów. Jeżeli ktoś zaopatrzy się ns 
czas krótszy, wówczas otrzyma tylko 7 funtów 
ziemniaków świadectwa dowozowe aż do 4. It. 18, 
wystawia się już teraz. 7.a uwiąd podczas przetł- 
mówania ziemniaków 1 za skradzioaae ziemniaki 
odszkodowania niema. Byleby wskazane«, abv. 
spożywcy umówili się z wytwórcami w tej myśli, 
że część zimniaków odstawi się na jesień, resztę 
zaś na wiosnę.

— * Podział snaesków na »kowftę dn patent«.
Donoszą nam: Karty na okowitę do palenia otrzy
mają 1) rodziny, w których znajdują się dzieci ań 
do dwuch lal; 2) chorzy nie mający więcej docho
du rocznego jak 2000 mk.; 3) położnice za świade
ctwem wystawionem przez lekarza lub akuszerkę. 
Kupony trzeba u handlarzy odebrać do 28. fcnv 
Znaczki na miesiąc wrzesień wydaje się 17. wrze
śnia w biurach policyjnych lub urzędach żywno* 
łciowych.

— • Nazwiska efiar nteszezęścln kołejowegd



'z wyjątkiem trzech dziewcząt w tatach cc* 11—12 
i Jednej dziewczyny 17-łetnieJ. juk i dw«ch chłop
ców od II -12 In! Dzieci dotknięte BtesrrzęSr:»tn. 
pochodzą prawie wyłącznie z Monachiom • G1 ¡wi
nach Ciała nieszczęśliwych dzieci umieszczono 
przejściowo we waponacn towarowych. atbż t.ie 
można było tyła trumien naprędce dostarczyć. Całą 
noc zwożono ze wszystkich stron trumny. 'Y czwar 
tek po południu wywieziono zwłoki dzieci do miej, 
sra rodzinnego. Widok zwłok iest wprost okrop
ny; wszystkie pokaleczeniem są zeszpecone. B,lo 
można zauważyć odjęte >’cwv. ręce i royi. (b)

— • Ze »port«. W niedziele 15. hm odbędą -ię
O godzinie 4 po południu przy dawniejszej bramie 
WildecŁrei zawody w l iłkc noż-ą pomiędzy tli 
drużynami klubów sportowych »Posnania« a 
»Warta»

— • Nowe znaczki pocztowe nastaną wskutek 
nowego rozporządzenia urzędu poezlowgo Kozcho- 
dzi się tutaj o znaczki po 35 i 75 fen. o pocz*owki 
z odpowiedzią (10 i 10 fen) i przekazy pocztowe 
(15 i 25 fen b Znaczki no 35 fen. będą brunatno • 
czerwone, znaczki po 75 fen. niebiesko - zielone 
oraz z czarną częścią środkowa i górną. Znaczki 
po 30. 50 i 60 fen upadr.a. zapasy istniejące jedna
kże spotrzebuje się Stempel znaczkowy na 15 le- 
nygowych przekazach pocztowych będzie czarno - 
fioletowy, na 25 fenygowyeh ciemno - żółty Do- 
tyehcza» nie naznaczono czasu, w którym nowe 
Znaczki zostaną wydane

KROMKA PROWINCJA AS .NA.
— • Rawicz, (Dla przestrogi.) Według 

wydanego rozporządzenia zastępczej komendy 5 
korpusu armji zakazano podoficerom i żołnierzom 
wyrobu i sprzedaży czapek. Trzech kupców w Ba- 
wiczu, którzy nieświadomie przeciwko temu roz 
porządzeniu wykroczyli, skazanych zostało na 20 
mk grzywny względnie 4 dni więzienia, (b)

— • Jarocin, (A I u h > W poniedziałek w ko
ściele parafialnym ks nrob Niedzwiedzińskt po
błogosławił związek małżeński pomiędzy córką p. 
Fr. Warkoekiego. właściciela folwarku »Zpod bo
ru« Maną, z P Teofilem Radziszewskim z Kroto
szyna. Gości weselnych podejmowali z gościnno
ścią staropolską rodzice panny młodej Z »nteta- 
tywy p Kolaskieco zebrano 122 mfc na bezdom
nych, które wręczono ks prób Niedżwiedziń.skie- 
mu.

— • Września. (Z zatrutych grzy
bami) dzieci westfalskich z kolonji Bierzgfi- 
nek pod Wrześnią zmarło do dzisiaj piątku z 
rana dalszych 7 dzieci. Strasznie przykre > 
smutne wrażenie robi kostnica i kapliczka 
Sióstr Miłosierdzia przy tutejszym lazarecie 
miejskim. 30 trupów chłopców w wieku 10-13 
lał częściowo już w trumnach lub na piasku 
leźv pokotem — wszvscv równo ubrani w bieli, 
twarzyczki spokojne nawet uśmiechnięte. I 
najtwardszą naturą obdarzony człowiek na wi
dok taki lze uronić musi. Masowy pogrzeb o 
ile rodzice zwłok do Westfalii nie zażądają 
odbędzie sie w niedzielę po południu.

— • Gostyń. (Miody defraudant.) Zajęty 
przy tutejszym urzędzie poczlowvm wyręczycie! 
Emanuel Mikołajewski znikł bez »lądu od 7. bm. 
po sprzeniewierzeniu 1550 mk pieniędzy urzędo
wych Przybrał oii sobie nazwisko Albert Minnig; 
pochodzi ze Zduńskiej Woli, (b)

— • Żerków. (Tragiczna śmierć.) Przy
bywszy z frontu na urlop w tragiczny sposób za
kończył życie śp. Wiktor Abramowicz, jechał on 
wozem przez miasto z krewnym swoim Nagle 
spłoszyły się konie i lak gwałtownie skręciły w 
bok że wszystkie osoby wypadły na bruk. Abra
mowicz patlł lak nieszczęśliwie głową na bruk, że 
rozbił sobie czerep Niestety pomocy lekarskiej 
nie beto pod ręką — lekarze na wojnie — niebez
piecznie rannego postanowiono przewieźć do laza
retu powiatowego w Jarocinie. Dowieziono <ednak 
tylko zwłoki. Pogrzeb ofiary wypadku odbył się 
w Jarocinie.

— • Koźmin. (Tragiczny los snwis- 
d z i o n e j.) W studni zagrody gajowego Stankie
wicza w lasach ks. Radołina przy drodze z Jaro
cina do Kaszkowa wyłowiono zwłoki pewnej 
dziewczyny z Koźmina, której przesilił się umysł 
wskutek zawodu, o jak< przyprawił ja pewien żoł
nierz. Dziewczyna błądziła po wsiach, wszędzie 
szukając ojca swego dziecka. W piątek ubiegłego 
tygodnia wieczorem przyszła przed zagrodę Stat- 
kiewiezów. ludzi bardzo już starych, i oświadczy
ła na zapytanie, że oczekuje swego kochanka Sta
ruszkowie pozwolili iei usiąść na przyzbie przed 
domem a sami położyli się spać. — We wtorek 
zauważyła córka tSatkiewiczów zwłoki dziewczy
ny w shidni ?P mir głębokiej.

— * Bydgoszcz. (Zmiana własności.) 
Dobra rycerskie Augustowa (August walde) w po
wiecie bydgoskim, obszaru 1700 mórg, z gorzelnią, 
kupił od pp. “Stanisławostwa Nowickich p. Mie
czysław Prus Krzvmiński z Lubasza. Przewłasz
czenie już nastąpiło.

— • (fr> Mieiska Górka. (Nieszczęście.) 
Na kolouji Karolinki pochwycił wał od młocar- 
ni przechodzącą 13-lelnią dziewczynkę gospodarza. 
Jakkolwiek maszynę natychmiast wstrzymano 
dziewczynką postradała rękę, wskutek czego po 
kilku dniach zmarła.

— (Przegrane w karty 000 mk? Niesz
częsna gra w karty jaka od 20 łat tu z zabawki 
przeszła w namiętność, nie mniejszem cieszy się 
wzięciem pomimo wojny. Świeżo przyszło do skan
dalu między ojcem a svnem niedorostkiem, który 
bawiąc się w knajpce, nie miał szczęścia.

L DALSZYCH STRON.
— • Powołanie Dr. Twardowskiego ¡do 

Warszawy. Profesor Dr. Kazimierz Twardo
wski ofrzvmal od ministerstwa oświaty w Kró
lestwie Połskiem zaproszenie do objęcia kate
dry filozofii i psychołogji na uniwersytecie

vv<» i ftł
— • Konkurs. Rektorat c. k. Szkoły Połitech- 

nicznej we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
obsadę nadzwyczajnej katedry Architektury Po
dania do Ministerstwa Wyznań i Oświaty z dołą
czeniem dokumentów osobistych, świadectw ze 
etudjów odbytych, dowodów prac rysunkowych 
¡lub naukowych przy wykazaniu dokładnej znaj»- 
'»ości języka polskiego należy wnosić do Reklo- 
tratu najpóźniej do dnia 15. października br.

Lwów, dnia I. września 1918.
Krygowski w. r. Rektor.

Nowa mowa Lloyda Georgea.
Londyn, 12. IX. (WTB.) Prezes mlnl- 

•trów Lloyd Gcorge wygłosił dziś z okazji na
dania mu godności obywatela honorowego w 
Manchester mowę, w której wywodził:

Z wielką niechęci? wstąpiłem w tę wojnę. 
Iks pojąwśzy dokładniej charakter prowoka

cji. nig należało uczynić. nie połowicznie. Czu
łem. że tpsv ludzkości zawisły od wyniku lej 
wojny i że nie należało uczynić nie innego, 
jak oddać calą+wą energię na usługi kraju. W 
r. 1915 armja Rasza bardzo źle przygotowana 
była do tej wojny, lecz irogę na szczęście po
wiedzieć, że równowaga znowu jest przywró
cona. W ciągu ostatnich czterech do pięciu 
miesięcy wystawiony był nieprzyjaciel na bom
bardowanie. które nie przysłużyło się jego ner
wom. Wiadomości są na pewno dobre, rzeczy
wiście dolne. Przeszliśmy przez długi tunel, 
lecz jeszcze nie jesteśmy u końca podróży. Naj
gorsze minęło. Mówię to Panom jako len, któ
ry od czterech lat dokładnie śledził wypadki. 
Niemcy nie oddawali się żadnym złudzeniom. 
Nowym faktem, przejaw’ącyro Niemców trwo
gą, było przybycie wojsk amerykańskich. 
Niemcy znali Amerykę i zwrócili się w całej 
rozpaczy istotnie do Austrji. Zwycięstwo na<ze 
pod każdym względem lwio wielkie. Dla tego 
tak się cieszyliśmy. Różnica między r. 1910 a 
1918 polegała na jedności naczelnego dowództ
wa. Było to wiclkiem dla nas szczęściem, żeś- 
my w marszałku Fochu zdobyli sobie jednego 
z rzadkich, tych mężów, którzy rozporządza;'? 
niezwykłą potęga. Tylko jeżeli naród straci od
wagę, mogłoby się zdarzyć, że nie odniesiemy 
i zeczy wistego zwycięstwa, by pod koniec woj
ny wymusić na wrogach naszych sprawiedli
wy i trwały pokój. Pierwszym istotnym wa
runkiem jest, żeby świat cywilizowany zorga
nizował swa s>lę w celu przeprowadzenia swv< h 
postanowień. Zwycięstwo jest ważne dla zdro
wego pokoiu. Pruska potęga miliłarna musi 
być nietvlko pobita, lecz naród niemiecki sam 
musi wiedzieć, że monarchowie jego naruszają 
prawa ludzkości, że pruska siła militarna nie 
zdołała ich obronić przed karą i że kio wv«ro- 
czy przeciw prawu zestaró ukarany. Gdvbv się 
tego nie osięglo, wówczas wojnę prowadziliby
śmy nadaremno. Powtórzyłyby się te same al
bo persze okrooności.

Lloyd George podkreśla następnie z cabin 
naciskiem; Ta wojna musi być ostat- 
n i ą. Gdyhv nią nie była, byłoby to zagładą cy
wilizacji. Oto powód, dla którego wspemegać 
musimy tvch, którzy odczuwają laki sam prze
strach przed wojną, jak ja i chętnieby poznać 
pragnęli środek rozumny w celu zakończenia 
lego szaleństwa. Nie chceiny uledz mniemaniu, 
że stworzenie związku narodów bez władzy za
bezpieczyłoby świat przed tą katastrofą. Zwią
zek narodów bvlby związkiem między lisem 1 
gęsiami, gdyby pruska potęga miliłarna tryum
fowała. Skoro zwycięstwo nie zostanie osiąg
nięte, można równic dobrze zrezygnować z pla
nów newero świata. Jeżeli odniesiemy zwy
cięstwo, wszystko inne zostanie nam dodaae. 
Jestem zwolennikiem związku narodów, zapo
czątkowano Uż istotnie taki związek. Imperium 
brytyjskie i kraje koalicii są obecnie związ
kiem wolnveh narodów. Każdy inny kraj był
by mile widziany, a skoro Niemcy po woinie 
odsuną od siebie nieszczęsne wiarołomstwo 
swych monarchów, wówczas powiłanoby na
ród miłitaryzmu w wielkim związku narodów.

Lecz jedyną rewną podstawą jest tytko 
zupełne zwycięstwo. Pokój musi być tego ro
dzaju, że sam z siebie poleci się zdrowemu roz
sądkowi ludzkiemu i sumieniu narodów jako 
całości. Nie powinni go dyktować ludzie skraj
ni iaIdo-¡kolwiek partji. Nie moglibyśmy piż- 
wołić Niemcom na narzucenie nam pokoju po
niżającego, hańbiącego naszą sprawę narodo
wą. Ani sami nie przy.jmiemy pokoju jak 
brzeski, ani go nie narzucimy wrogom naszvm. 
Skoro zabezpieczony zostanie właściwy pokój, 
możemy ze spekoinemi nerwami i z sumieniem 
spokojnem przystąpić do tworzenia nowego 
świata, w którym ci. którzy tk.-żo poświęcili, 
mieszkać mogą w spokoju i zr. 13Wc!eniti. Mu- 
s;my z lej wojny wyciągnąć naukę, że państwo 
powinno się rozwinąć do silniejszej, bardziej 
zwartej potęgi, niż nią jest dzisiaj, w chwili 
kiedy wojna sic skończy i rozpocznic sic praca 
odbudowania. Powiedziano wiele o przygoto
waniu wojny po wojnie. Równie ważnern iest 
przygotowywanie poko:u po wojnie. (S’dne, 
długotrwałe brawa powitały koniec tnowv).

Podczas śniadania z burmistrzem zazna
czył l.lovd George, że kiedy ostatnim razem 
byl w Manchester, mówili niektórzy o kompro
misie i zaznaczali; Zawrzyjmy przecież pokój 
na podstawie porozumienia! Odpowiedź jego 
była, że nie może bvć kompromisu. 
Podniesionym głosem oświadczył Lloyd Gcorge 
śród głośnych objawów zadowolenia: Wal
czyć będziemy dalej aż do skutku.

Pisma w Lancashire wyrażają premiero
wi uznanie, oświadczając, że ze względu na 
wielkie zaufanie, jakie wzbudza śród koaljan- 
lów, i ze względu na jego nadzwyczajny sta
nowczość i dalekowzroczną politykę woienną, 
pozostać musi przy sterze i wieść koalicję do 
zwycięstwa.

»Nordd. Allg. Ztg.« omawia mowę Pavera 
w związku z przemówieniem Lloyda George*»: 
„Niemiecki mąż stanu“ — pisze organ kancle
rza — „zmierza do przedstawienia słuchaczom 
swym w sposób otwarły i szczery celów, jakie 
rząd nasz ma na oku przy załatwianiu zadań 
reform wewnętrznych i w celu możliwie szyb
kiego zakończenia wojny. Co zagranica wy
czyta z otwartych, sprawiedliwych, nie operu
jących sztuczkami kramarskiemi wywodów 
albo w nie włoży, musi woliec tego ustąpić na 
plan drugi. Lloyd George przedstawił się w 
nowej swej mowie jako linoskok, udowodnia- 
iąc słuchaczom swvm równocześnie koniecz
ność zupełnego pokonania Niemiec a z drugiej 
strony malujyc im obraz sprawiedliwego i 
trwałego pokoju. Cala przewrotność nieszczerej 
sztuki krasomówczej Ltoyda George*» mieści 
się w zdaniu, że skoro naród straci odwagę, 
zdarzyć się może, iż Anglja nie odniesie praw
dziwego zwycięstwa, by na końcu woiny na
rzucić mogła wrogom sprawiedliwy i trwały 
pokój. Co Lloyd George w zwodniczych sło
wach obiecuje robotnikom, a przez politykę 
swą i plany skazuje na nieziszcz&lność, to przed 
stawił wicekanclerz w zupełnej nieskazitelno
ści: trwały i sprawiedliwy pokój.

Dalsze głosy prasy o mowie Payera.
Z Berlina donoszą pod dalą 13. IX.: 
Wszystkie dzisiejsze gazetv berlińskie zaj

mują się treścią wczorajszego przemów; enia 
wicekanclerza Payera. Pisma lewicy witają 
wywodv Payera i oceniają je jako dalszy krok 
na drodze prowadzącej do pokoju na podsta
wie jiorozumienia. Także organy socjalno-de- 
inokratyczne wyrażają w zasadzie zadowole
nie z treści i charakteru mowy Pavera, ale ży
czą sobie przeprowadzania zasad tvch także w 
praktyce. Z tvm samym warunkiem zgadza się 
na ośwadezenie Pavera także »Berlincr Tage- 
blatt«, który powiada, że hasło bez odszkodo
wań i aneksji musi bvć także w praktvcc za
stosowane, nie tylko wygłaszane w teorj . Na
tomiast gazety aneksjonislvcznego obozu i pis
ma wielkiego przemysłu wojennego występują 
z ostrem potępieniem mowy Pavera. »Deutsche 
Tagesztg.« sądzi, że ze słów wice-kanclerza 
przemawia bezbarwna rezygnacja i znużenie 
wojenne. Gazeta obaw a się, że nie pozostanie 
to bez niepożądanego skutku także na szerokie 
kola społeczeństwa krajowego. »Deutsche Zei- 
tńng« wyraża zdanie, iż wicekanclerz kierował 
s'c w swei mowie widocznie względami na 
większość Parlamentu. Payer najwidoczniej 
nie obstaje przy pierwotnych celach wojen
nych Rzeszy i jest skionnv do porzucenia wszel
kich odszkodowań, nawet tvch. jakie jeszcze 
niedawno temu uważano ze strony niemieckiej 
za konieczne. Najbardz'ej rndvkalnv ton da je 
sÓe jednak zauważyć w »Taegliehe Rundschau«, 
gdzie Pavera nazywają złośliwi.- przedstawi
cielem najwyraźniejszych pacyfistów w Niem
czech, jego zaś przemówienie narodowym 
skandalem i katastrofą narodową.

Prasa w'edcóska wobec wiee-kenelerza.
Wiedeń. 13. łX. Prasa w'edenska po

święca przemówieniu wice-kanclerza Pavera 
długie artykuły wstępne. Cala prasa ta przy
pisuje wywodom Payera bardzo doniosłe zna
czenie polityczne, ale przestrzega jednocześnie 
przed jakimkolwiek optvnfzmcm co do w'do- 
ków pokojowych. »Neue Frété Presse« podno
si. iż na razie nadzieje na szybkie zawarcie no- 
koiu nie sa w gruncie rzeczy uzasadnione. Tak 
samo »Neues Wiener Journ”’« zwraca uwagę, 
że przeciwnie w krajach entenfy daje zauwa
żyć się bardziej jeszcze niż dotad wygórowa
ny szowinizm wojenny. W »Zeit« podkreślała 
z osobnym naciskiem, że dopóki w państwach 
koalicyjnych przeważać będą kierunki aneksjo- 
nfctvezne, dooótv nie można bçdz'e realnie 
mówić o możności zbliżenia obu walczących 
grup państwowych. Na lamach *N. Wiener 
Tageblrttu« czvtamv, że stronnicy pokoiu na 
zachodzie euroneiskim sa wciąż jeszcze w zna
cznej mniejszości, podczas gdy właściwsi ref 
W’odzą tam szowiniści wojenni i nacjonalisty
czni,

Na ogół prasa wiedeńska powitała wystą
pienie Pavera przychylnie, lecz za objaw prek- 
dveznego zbliżenia do pokoiu, z winv politvków 
,ęnt«ntv, nie może go jeszcze ze swej strony u- 
ważać.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— Kiłonjn: W Warszawie wychodzi »Nu-

a?r Asseknracyjoy4 (tygodnik' i »Ekonomisto« 
wartalnik), s w Lublinie »Wiadomości Gospo
darcze«. (K)

— Z. L. 28.: Sprawę odesłaliśmy do Biura P» 
rady wychowawczej, które da Pani wprost odpo
wiedź. (K)

— B r.: Do rodziny kofów należą: Lew, puma, 
tjgryś, kópard. pantera, jaguar, serwei, kot <ł» 
mowv. kot dziki. Angora. (K)

— Do Barcina: Anonimów nie uwzględnia 
się. (K>

— Kaim.: Po radę i wskazówki zwrócić się 
należy nod adresem: »Soziales Bureau der Polni
schen Beichsagsfraktion«, Kattowitz O.-&, Post
schliessfach 211. (K)

Księgi stann eiwiiaego.
W dniu 13. września zgłoszono:

Zgony:
Kupiec Józef Rynarzewski 27 lat. Wdowa Mn- 

rja Żuchniewska z domu Ostrowska 57 lat. Żoł
nierz, kupiec Stanisław Marsza! 26 lał. Żołnierz 
robotnik rolny Pav.’ Wiaf-ow 20 lot.^Zamężna 
Antonina Schmidt 67 łat. Kupiec Józef T :rski 34 
lata. Marjan Burchardt 2 dni. Brunon Gumiński 
3 tata, 5 mieś. 4 dni.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—■ Wydział teolog. Tow. Przyj. Nauk w Poz

naniu. Zebranie wydziału odbędzie się we wtorek 
17. bm. o godzinie 5. po południu w gmachu 1» 
warzyslwa przy ul. Wik!crji 26-27. Na porządku 
obrad wykład ks. Dr. Kantaka na temat: Z hiblj» 
tek dekanalnych naszych dyjecczji.

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
— Tryton. Jutro w niedzielę o godzinie 2.15 

odbędzie się na przystani zebranie czynnych wio
ślarzy celem omówienia regat.

Sesja jesienna Parlamentu niemieckiego. 
Podług najnowszych informacji planowanem 
jest rozpoczęcie jesiennej sesji Parlamentu na 
połowę października, ściślejsza data nie zo
stała jeszcze ustalona. Tymczasowo pewnem 
jest tylko tvle. ii dn:a 20. września zbierze się 
o 10. godz. do południa wydział sen jorów Par
lamentu. Przv sposobności tej odbędą się na
rady z prezydium, na których zapadnie dopie
ro ostateczna uchwala co do ponownego pod
jęcia prac w Parlamencie. Ustalenie terminu 
dla zwołania Parlamentu uzależniono przede- 
wszrslkiem od lego, jak i kiedy urząd skarbo
wy będzie mógł opracować projekt nowych po
datków od dochodu.

Przeciw odosobnieniu Niemiec po wojnie. 
Znany inicjator ruchu zmierzającego do u-

trwalenia po wojnie pokoju światowego, pro
fesor monachijski L. Qui<lde przemawia w 
osobne i broszurze za zafożen:em w Niemczech 
specjalnej komisji, maiącei zajmować sie fa
chowo zbadaniem sprawy Przyszłego Zwi 'zkt 
narodów. Autor sądź', iż projekt taki zostanie 
w każdym razie przeprowadzony, a nie Ieżv w 
interesie Nienfee. bv plan len doszedł do skut
ku. bez udziału, lub nawet przeciw woli Nie
miec. W takim razie oznaczałoby to doszczęt
ne odosobnieni Nipmiee w Europ ę i lego trze
ba zaraz w początkach starannie unikać.

GeUinie wiadomości.
SHenaieckikomunikat poąofucWowT«

W i e 1 k a k w a t e r a główna, 14. IX. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Grupa 
srmji następcy tronu Rurprcchla i Bochna:
Na północ-wschód od Biksi-hoote podczas wła
sne'»© przedsięwzięcia i odarcia częściowego 
ataku wro"a wzięliśmy jeńców.

Nad ode okiem Kanału własne i nteprzy- 
jac'clskie ataki doprowadźmy pod Moouvres i 
Havrincourt do silnych wrlk. Częściowe ataki 
na Gouzeaucourt, na nóbioc od Yermand i Pt 
obu stronach drogi Ham-SL Quentin zostały 
oÆparte.

Grupa armii nidu'eckiewi nastçoev tro
nu: Ataki, które n?epfzviacie! nodbd po
łudniu pomiędzy Ailette i Aisne po _ silnem 
przy rolowaniu rrt^lery.isldem. rozbiły s:ę 
przed sifl-zemi tin jary i. Wscbodnio-nrnskię 
prdki wieczorem odnartv nowe ataki., Ddalal« 
ność ortvtervisfca nomiędzy Aisne i Vcsle.

Na oot»d«ie od Dîmes i nad dro-ą Verdun» 
Etain ataki nieprzyjacielskie odparto.

Na froncie hoîowvin iwmiçdzv Cotes Lor
raines i Mozel» dzb-ń m'nal nrzy mierueî d : a- 
lalności bojowe:. Nieprzyjaciel wczoraj nie a- 
takowa I dole i. Na wschód od Comhres i północ- 
zjiehód od TWnucourt posiwiał ku naszej 
nowei li"ii. Lokalne walki na wschód od 
ThiautourL

Pierwszy gięrerałny kwatermisur# 
Ludendorff.

Lord Miîner o dełszei taktyce koalicji.
Londyn. 9. IX. (WTB.) Lord Milncs 

odpowiedział korespondentowi amerykańskie« 
mu. który go informował, że w pewnych ko
lach amerykańskich rozpowszechnione iest 
zdanie, iż ostatnie sukcesy na froncie wscho
dnim przyspieszone przeważnie wojsk amery
kańskich uczyniły mniej naglącym i oświad
czył:

Zda je mi sie. że ostatnie sukcesy nasze "i*»- 
wodzą czegoś zupełnie innego. Uwagi go'J e 
sukcesy koalicji od 19. łipca mają najwatrniej- 
sze znaczenie, wvkazuia bowiem, że możemy 
wojnę wygrać. Nie wygramy jej atoli z pe
wnością. jeżeli będziemy przypuszczać, że mo
żemy sobie pozwolić na opuszczenie się w na
szych wysiłkach. Odnosi sie to do wszvstku'li 
narodów koalicyjnych. Jest to obowiązkiem 
koaljantów europejskich walczyć tak. jakby 
Ameryka nie stała za nimi. Siła amerykań
ska, aczkolwiek wielka, może przynieść jedynie 
decyzje, jeżeli przvlaczv sie do sil koaljantów 
europeiskich. nie zaś, jeżeli zajmie ich miej
sce. Nie sądzę, iż muszę wvluszczvé powody, 
dla których tak nacisk wojskowy jak i gospo
darczy nie powinien ustać ani na chwilę. Z 
punktu widzeaia miHamego sukcesy nie po
siadają znaczenia, jeżeli nie zostano wykorzy
stane. Chcąc zebrać owoce tych sukcesów, nie 
możemy zostawić wrogowi spokoju. (Osłabie
nie ducha ludności cywilnej jak i armii zale
ży od stałości nacisku. Nie możemy też Niem
com pozwolić na odzyskanie sił przez wyko
rzystanie zajętych obszarów na wschodzie, a 
jedvna droea ku temu jest ta. żebyśmy im nie 
dali spokoju. Wreszcie ma największe zna
czenie dla wszystkich koaljantów woiuiących, 
żebvśmv wojnę jak najprędzej zakończyli ,w 
celu zachowania rozumne? równowagi środków 
dla zadań odbudowy. Każdy myślący czło
wiek zgodzi sie na to, że wielki wysiłek, w celu 
uzyskania wcześnieiszego zwycięstwa jest le
pszym interesem, niż wolna, przewlekająca się 
wojna. Koszty tak w ludziach jak i w pienią
dzach przez przewlekanie wojny rosną a nie 
maleją.

Porażka bolszewików.
L o n d y n, 13. IX. (WTB.) Ambasada ja« 

pońska otrzymała doniesienie urzędowe z To« 
kio. że siłv nieprzyjacielskie, które niedawno 
temu pobite zostały nad rzeką Usstiri i. jezio
rem Bajkał, cofnęły się do Błagolszczewieńska, 
gdzie przygotowują się do nowej obrony. Cha- 
harowsk zajęła konnica japońska i oddział 
wojsk rosyjskich Kalmikowa. Zdobycz obej
muje 17 lokomotyw, 191 wagonów, liczne wo
zy pasażerskie, 17 kanonjerek rzecznych. 120 
dział rozmaitych kalibrów oraz dużo innegtj 
materiału. Ujęto 15 jeńców.

Zaprzeczenie pogłosce o zamordowaniu 
carowej.

Kopenhaga, 13. IX. (WTB.) . Według 
doniesienia pism z Sztokholmu donosi tamtej
sze pismo bolszewickie »Volkess Dagal.«, że 
komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
Czvczeryn zaprzecza wiadomości o zamordo
waniu carowej i jej córek oraz wiadomości •’ 
masowem mordowaniu niewinnych.

Zgon Lenina i KorniłowaT
Chiasso, 10. ÏX. Według doniesienia 

Ag. Stefanj z Sztokholmu zakomunikował ba« 
wiący tam szef włoskiej misji wojskowej W) 
Bosji, gen. Romet, wiadomości o śmierci Le-»1, 
nina i Kem iłowa.
i Spotkanie dypîomatow.

S a n Seh a st i a n. 12. IX. (WTB.) Pre-» 
zes ministrów Dato udał się na granicę i spot
kał tam ambasadora hiszpańskiego we Francju 
z którym miał dłuższą konferencję.



Dni« 13. b. m., o godz. 8. rano, zasoli w Puuu, opatrzony św. outuaincnlami, mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec i brwi ś. p.

Nnbożfń-siwo żałobne ndbę«łz’e sę w nnm><izinb k, 16. b. «».. o godz. II.. w knścielo św. Wojciecha. Po nabożeństwie 
eksporlą do nowego mostu na Miasteczku. Następnie spuszczenie zwłok do ffiobu łmiulijnego w Środzie. O czeui donoszę 

w nieutulonym smutku pngrężeni z7926

Poznuń, 13. września 1918. żona, synowie i rodzeństwo.

i w Poznaniu, ul. św. Marcina59.
otworzył wielką wystawę 
obrazów starego malarstwa.

= Wysławiono wielką ilość obrazów wielkich mistrzów, nie wyłączając
i nazwisk jak Andrea del Sarto. Ribera. Rubens i Van Dvck.

Dalej są reprezentowani dziełami znakomiłemi: Lambert Lomnart 
i Van Balen Pieter Van Avont. Pieter Claesz. Judith Leysler. Ets-
| heimer, Salwator Rosa. Domen. Tieoolo. Largilhóre i wielu innych.
I Zwiedzenie wystawy bezpłatne
| i nie obowiązuje do kupna. n4378 4
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Dnia 3. września zmarl wskutek odnies:onvch ran w lazarecie polowym 
gi syn. nasz ukochany brat i szwagier ś. p.

w 38. roku życia. O czem donosi
w głębokim smutku pogrążony

ojciec wraz z ca’ą rodziną !
i pozostawioną sierotką 6-iclnią LeOnfcKO 
iia 13 września Id 18. n 453f'tU

Magazyn mód 
JULIA MAYER - Poznań

ul. Wodna 22. — fioleea 

piękne modele, gust, kapelusze i czapki futrz.
po znanych niskich cenach 

Przerabian e i modernizowanie kapeluszy, 
czapek, mufek i boa fantazy nych

no cenach pizyMępnceh u 4507

W KAPELUSZE ŻAŁOBNE 
w wielkim wyborze stale na układzie.

ul. Bismarka 2. i p.
Kompl. kurs 3.19.13

Dnia 12 bm. o godzinie 4. po południu. zasnęła 
w Bogn po długich i ciężkich cierpieniach, opa
trzona św. Sakramentami, nasza najdroższa i u- 
kochana matka ś. p

z Ostrowskich

♦♦ HANDEL WIN ♦♦
Maria Zucłwiewska B. PODWOJSKI

W GNIEŹNIE

Koczorowski & Co.
Poznań, Stary Rynek 89. TeleL 1549. 

Pierwszy polski specjalny
skład tapet i linoleum
Wielki wybór! Niskie ceny!

przeżywszy lat 57.
W głębokim smutku pogrążone

dzi ccL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16. 

bm do południu o godzinie 4 ze Zakładu Prze
mienienia Pańskiego, na cmentarz jeżycki. - 
Msza św. za duszę Zmarłej w środę, 18. bm o go
dzinie 8. rano w kościele farnym z"897 LOKALE DAWNIEJSZEJ STAREJ FIRMY J. J. KÜGLF.R

Dnia 15. łipca 1918 poległ na polu walki, po 
2^-1ełi:ich trudach wojennych, mój najukochańszy 
nigdy niezapomniany syn, nasz najdroższy brat śp.

b3601kupuje się najlepiej u

Poznań, ul. Wilhelmowska 19 
naprzeciw hotelu franeusk. (zagłębienie w rozu.) 
Zważać na nazwisko i'nr. domu aby zawodu umknąć.

w 21 roku życia.
/ Msza św. za spokój duszy Jego odprawi się 
w poniedziałek dn 16. bm. o godzinie 7. rano w 
kościele św. Marcina.

w ciężkim smutku pogrążeni
matka 1 rodzeństwo.

Poznań, dnia 14. 9. 1913. z.7901

L D AT V D0 ZAGOTOWANIA NA ZAPAS 
k K I I o o KOMPLET MAREK 25. o o 
Słoje do owoców, jarzyn i mięsa z wiekiem i gumą

■ważkie rok. 1.89 1.80 2.— 2.20
szerokie rok. 2.- 2 ¿0 2.40 2.60 2 75

Suszarki metalowe szf. njk. 3, wóziki dziecięce i ciężarowe, 
łóżka metalowe z ang. materacem drążki żólłe do firanek, każ
dej długości, koiły, piece, śzćźolki, sprzęty domowe i kuchenne, 

zabawki w wielkim wyborze poleca: u 4358

A. KOSZEWSKI, Poznań, ni. Nowa 3.

poleca 16
pokoje gustownie uradzone po censch przystępnych, 
z utizymaiiicra lub bez. na czas krótszy lub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia, łazienki w domu. — 

Lift — Telefon.

S. WĘGLEŃSKA, Berlin W.
Jagerstt. 13. Telefon: Centrum 11772.

Za szczere wyrazy współczucia oraz liczny 
udział w pogrzebie naszego ukochanego męża 
i ojca ś. p.

uh lis,użkouusc ruinie?», striigriifją 
i pis. maszyną o kałr?.- czasie 

12 piei wszorzęd maszyn. n?486
składamy na tej drodze Przewielebnemu Ducho
wieństwu, Drużynom Sokolskim, Krewnym i Zna
jomym serdeczne

Kursy miesięczne
stenografii 

j pisań. maszyną
S. MICHALSKI i SKA

Pomniki
Wyrti&y granitowe, 

marmurowe, cementowe
zas wojny adres: Poznaj ulica Ogrodowa 12,

lozooczyuaia się zawsze 15. i 1, 
Każdego miesiąca Lekcjo przed* 
notudn.. popotuudn. i wieczorne. 
14 unszyn do pisani9- Również 

WS-'ialne kursy handlowe,
Ul. Wilhelmowska 25 pk. 
Zgłoszenia od 9-21 i od P—6.

G-rowa Kubacka z córką.
•r lesze w. dnia 14. 9. 1918. . , j. n4521

Polecam się do czesania 
w domu i on zc dcmenj

SmalarMiaMMoa nL Lakowa 18.



Dodatek do numeru 212. Kuv*i«ss*3 Poznańskiego
e*otnan. n edz et» am» 15 wrześn*» 1MI&

Cześć uofeBW
Warszawska »Gazda Poranna« poświęca 

następujące wspomnienie pośmiertne ś. p. Ma- 
rjanowi i Józefowi Lutosławskim:

Na li«tę Ivch. którzy w ringu tej wolny 
za Oj zvzrtę polegli, nowe nazwisko wciągnąć 
Wyparła.

Przed kilku dniami zostali rozstrzelani w 
Moskwie bracia Marian i Józef Lutosławscy. 
Zginęli śmierć a walecznych, w walce o przy
szłość Polski, o honor imienia polskiego.

Już na lawach uniwersyteckich, a później 
rzez cale życie «kladali na ołtarzu pracy pu- 
1'cznei hojne ofiary swej wiedzy i inteligen

cji. niespożytej enercji i twórczego czvnu. przy 
kjadajac reki do każdej pracy w imię wzmóc* 
hienia naszych sil narodowych podejmowa
nej. A gdv wybuchła obecna wojna bvlj oni 
jcdnvmi z pierwszych. którzv zrozum’eli. że 
w walce ,ei rozstrzyga sie orzwzlość narodu 
polskiego na długi szeFes pokoleń, że nie wol
no nam hvć ¡edvnie hiernvmi oparami wiel
kiego dramatu dz piowego. że należy zmobili
zować wszystkie zasoby riiroha i sil polskrh. 
bv zdobvó sie na wlasnv czyn, zmierzający ku 
osiągnięciu odwiecznych i niezłomnych dążeń 
narodu, a odnow adniacv całej powadze i wiel
kości momenty dziejowego

I stanęli dobrowolnie do apelu, uznali sie 
sa żołnierzy na służbie Rzeczypospolitej i po
święcając swe interesy osobiste, rodź nne. ma
jątkowe. oddali sie całkowicie pracy narodo
wej

Zmienna fala wypadków wojennych wv- 
PzucPa ich wraz z setkami tysięcy rodaków na 
ziem e rosyjska. Znaleźli <ie tam odrazu w 
pierwszych szeregach organizatorów sil pol
skich..

Marian i Józef Lutosławscy należeli do 
najwybitniejszych przedstawicieli i prarowtr- 
ków na wvcboH¿twie. nośw^afac g'ó.vna 
cześć swej pracy i energii zaspokojeniu ma- 
terjalnvch i moralnych potrzeb ludu polskie
go. F erwszv z nich iako członek zarzadu Cen
tralnego komitetu Obywatelskiego i nełnomo- 
cnik szczególny tei instytucji na cały rejon 
środkowy, obejmujący kilkanaście gubernii 
centra'nv’h. drugi jako pełnomocnik C. K. O. 
na gub. Riazańska. Wlodzim'er«ka i Tulska 
polozvli na tvm polu niespożyte zasługi Reion 
środkowy jeden z pierwszych przeprowadził 
organizacje szerokich mas wygnańczych. «two
rzył sieć zakładów wychowawczych dla dzieci, 
do których uczęszczało 14 proc, ogólnej licz
by wygnańców. W rejon e środkowym dzię
ki inicjatywie i zabiegom pełnomocnika pow
stały wzorowe zakłady wvcbowawczo-rzemie- 
ślnicze we wsi Demidówka gub. taro«taw«kiej, 
w których kształciło s'e kilkaset m’odzieży.

G łv fale irołszewizmu zalały ziemie rosyj
ska. gdv zaczelv sie wdzierać w sfere życia 
polskiego., rozhiiaiac i dezorgaotzofac instytu
cie polskie, n szczae wszelkie żywsze przeja
wy naszego narodowego żvcia. praca nad o- 
chrona zdrowia moralnego warstw Indowych 
«tala sie tern bardziej niezbędna. Obrona du
szy ludu polskiego od denrawecij ¡ zdz’czen’a 
bvla nierwszvm obowiazk'em każdego Po'"ka 
o zdrowvrh instynktach narodowych. Niedo
puszczenie do tego bv lud na«z nograzvl sie w 
odmęt rosyjskich walk brafohójczvcb. bv mial 
wziąć udział w barbaezvóskiem niszczeniu 
wszelkich zdobvczv cywilizacji i kultury, bvlo 
kwestia honoru narodowego.

Owocna i wvdaina bv!a praca Lutosław
skich na tem po'u Tem w'ck'ro ¡ dz'ksza bvla 
nienawiść ze strony czynników, które nad 
zburzeniem podstaw polsk>e?o bvfu narodo
wego pracują. Gdv na kilkapaśc;p dni przed 
zabójstwem ukazała sie w rosyjskich n'«ma'-h 
bolszewickich wiadomość, że sprawa Lutosła
wskich wkrótce bedz!e sadzona przez trybunał 
rewolucyjny w socialdemokralvcznei »Trybu
nie* — organie Leszczyńskiego i Radka-Sobel- 
sodna ukazał sie nam’etnv nrp-knt. domagają
cy sie kary śmierci dla o«karżonvch.

Żadanin tiron stało sie zadość.
Marian i Józef Lulo«łnwsev zginęli na po

sterunku. wałczac o Polskę, o honor tm’enia 
polskiego tak. jak ginęli ulani na polach Kre- 
ehowiec. jak ginęła młodzież z pierwszego 
korpusu, w’alczac na polach Białej Rusi z ban
dami bolszewdckiemi.

Zginęli przedwcześnie, w pełni sil męskich 
w wieku, gdy mieli przed soba jeszcze wiele 
lat twórczej, owocnej pracy dla dobra Oj
czyzny. Głęboki serdeczny żal wszystkich, co 
mieli sposobność poznać ich. ocenić i poko
chać. bedzie towarzyszył przez długie lala pa
mięci tvcb dzielnych, czystych postaci.

Zginęli przedwcześni, nie doczekawszy się 
tej przyszłej wolnej Polski, dla które? życie 
poświęriii. Zwłoki ich w, obcvm spoczvwaig 
kraju. Nadejdzie jednak ta chwila, gdv będzie 
można przewiźć ich Irumnv wraz z trumna
mi <p. Zygmunta Balickiego. Czesława Kar
pińskiego. Stanisława Głezmera i wdzięczna 
ziemi» polska z macierzvń«ka miłością *'rzvj- 
mie na wieczny odpoczynek prochy swych do
brze zasłużonych synów.

Cześć ich pamięci! cześć!

ś. p. Marian Lutosławski.
urodził się w Drozdowie, ziemi Łomżyńskiej, 
w r. 1871.

Po ukończeniu gimnazjum w Dorpacie o- 
taz wydziału mechanicznego na politechnice 
tyskiej i elektrotechnicznego w Darmsztarie. 
«siad! w Warszawie t wkrótce zaznaczvi się 
¡.jako wybitny technik i wynalazca, szczególnie 
¡W zakresie konstrukcji żelazo-betonowych. W 
sakre.tie pracy społecznej rozwinął też ożywio
ną działalność. Bvł współzałożycielem Banku 
'^Towarzystw Wspóldzielczveh, wiceprezesem 
•jego rady, wiceprezesom Tow. wpisów szkol
nych po zamknięciu Macierzy, orgarfzatorem 
pierwszych kwest majowych na rzecz szkol- 
jnictwa. Od roku 1904 hierre źvwv, bezpośredni 
ptdzial w pracach Stronnictwa demokralvczno- 
narodowego. wykazując niepospolite zdolnoś- 
# organizatorskie, szczególni przy wyborach 
do wszystkich Dum. Jako członek Cenłr. Kom
tbvwatelskiegó wyjechał razem x nim do 

JWMka. a polem ¿O Moskwo, wfyia nwwifsl

szeroko akcie ra»own:cza dla #et*k tv«ięcy 
uchodźców. W grudniu 1916 roku, wyjechał do 
Londynu. Paryża i Wioch. Tam nawiązał sto
sunki ze światem finansowym zachodnio-euro
pejskim w celu przygotowania gruntu dla u- 
zvskania kapitałów na odbudowę i uprzemy
słowienie kraju po woja e. Po powrocie na 
wiosnę r. 1917 y dalszym ciągu pracuje jako 
pełnomocnik v'. K. O. i wiceprezes Fol k ego 
Czerwonego Krzyż*» i Pierze udział w pracach 
politycznych Zjednoczenia Międzypartyjnego, 
którego Kom tetu jest jednym z najczvnn?ej- 
szych członków. Organizuje latem zjazd poli
tyczny polski w Moskw ę a jesienią zjazd te
chników. Nie ustnie w pracy nawet wtedy, 
kiedy rząd Sowetów rozoo^zyna wściekłą na
gankę na orcat.izacie polskie i k'edv areszto
wania wybitnych działaczy nobkich z dn a 
na dzień sie mnożą. W kwietniu br. i je?o do
tyka mściwa dłoń LoL zew’cka. Aresztowany 
wraz z bratem swvm Józefem, za działalność 
antvbol*zewicka. tuła się po w'ezieniaeh mos
kiewskich. aż przed kilku drdaml został roz
strzelany na placu więziennym w Kremlu. do
kąd krótko prządłem wraz •> cleżei oskar
żonych działaczy rosyjskich został przeprowa
dzony. Pozostawił w żidnb!e żonę, Marję z Zie
lińskich i osierocił 4 dzieci.

Z pism ieso. poświeconych przeważnie za
gadnieniom orzęmyslowo-ckooomYznym. na 
pierwszym miejscu «toi większa rracn p. t. 
..Prąd elektryczny“. Bvl również autor m cen
niejszego i wyczernujroęeo podręcznika p. t. 
„Sztuka prowadzenia obrad".

ś. p. Józef Łtrtoslrwsk»
urodził się w tymże rodz nnrm DrozAo*re. w 
r. 1881!. Po ukończeniu studiów rolniczych w 
Zurychu i społeczno-ekonomicznych w Lon
dynie, powrócił w r. 1906 do krsiu. za*ożvl i 
redcaował przez dwa łata tygodnik polityczny 
•Mvś! Pol«ka«. Zamieszka* na«tepn‘e w Droz
dowie. gdz'e objął kierownictwo znajdujących 
Jfie tam zakładów przemysłowych. Dużo pracy 
wkłada tam w instytucje miejscowe społeczne, 
organizując wtościań«1wo okoliczne na grun- 
c‘e spraw gminnych W W?5 r zmo^zop- zo
stał ptzez cofające się wolska rosyjsk’* do o- 
puszezems Drozdowa. Znń^z* sie w Mo«kwie. 
Tam zo«tal pelnomocn'k?em fi. K O. na gub. 
Riazańskn. a podczas wyjazdu na Zachód bra
ta swego Mariana, zastępcą jeno na reion cen
tralny. Zorganizował wielp szkól ' ochron dla 
dzieci po’skich. »rwc,-, czx><ć roku soedzttroe 
na objazdach kolonu noisk'ch. Jesienin r 1917 
wdał czvnnv uzdiał w pracy nukKcvs|vcznej 
na Iprrąeh »Gazety PrA-L'«»«. w której znacz
na liczba ws»ennych artykułów wszk z pod 
jego pióra. Pozo tem. inko cz’oock Komitetu 
Wykonawczego R°dy M'edzvportvinei. mt -n- 
sywrle prac,i?p roFłycm'» n rrzedewsiy-¡pen 
ws,>ćidz'al.a w 1wo’”»®«in formnrii woi«kowvrh 
polskich Aresztowany razem z bratopi. roz
strzelany został z,a d’ic'an?a. przvehvlne dla 
koaPcii. w 36 roku żs’c;a Pozostawił wdowo 
dokf-.rkę medycyny, z domu Olszewską i 3 
dzieci.

Nabożeństwa żałobne za braci Lutosławskich.
Urządzone w czwartek staraniem pahir.clu 

cywilnego Rady Regencyjnej nabożeństwo ża
łobne za dusze śn. Mariana i Józefa Lutodaw- 
skieh, zamocowanych przez władze bolsze
wickie w Moskwie, zgromadziło — iak donosi 
piasa warszawska — liczne tlumv do kościoła 
św. Krzyża. Świątynia była wspaniałe oświet
lona, presbiłerium zaś wvpe!niH najwybitu.-j- 
si przedstawiciele świata politycznego i i »rly- 
tucji sp ’ z- b.

Z obecnych w presbiłerium zauważono: 
brata zamordowanych p. Jana Lutosławskiego 
z małżonką i najbliższą rodziną, członka Ra
dy Regencyjnej p. Józefa Ostrowskiego ze 
swym ad:utantem retm. Górką, gabinet cy
wilny Radv Regencyjnej w komplecie z ks. Z. 
Chelmickim na czele, ks, Zdzisławową l.ubo- 
mirską, biskupa podlaskiego ks. Przeździec- 
kiego, ministrów: Dzierzbickiego, Higersbergc- 
ra i Słeckiego, wice-ministra Wieniawskego, 
marszałka Rady Stanu p. Pułaskiego, b. człon
ka T. Rady Stanu p. Bukowieckiego; naddiz- 
szych przyjaciół i towarzyszy politycznych pp.: 
Cz. Brzezińskiego, J. Gościckiego, Wł. Jabło
nowskiego. M. Kiniorskiego, Dr. Kamockiego, 
J. Machnickiego, K. Masłowicza, Wł. Piechow
skiego. Dr. H. Radziszewskiego, .1. Rudnickiego, 
A. Isarszo - Siedkwskiego i L. Włodka: prezy
dium Poi. Macierzy• Szkolnej — pp.: M. bar
skiego i I. Balińskiego, poza tem pp. A. Suli- 
gowskiego, K. Olszowskiego, ks, ks. prał. J. 
Gnatowskiego, H. Skinaborowicza oraz wielu 
innych reprezentantów iustuivcji społeczno - 
kulturalnych, prasy i kół wojskowych.

Nabożeństwo celebrował ks. misjonarz Pe
tryk, pienia zaś żałobne wykonali artyści opery 
warszawskiej przy akompaniamencie orkiestry 
tejże opery.

Podczas końcowego marsza żałobnego Cho
ina zebrani w presbikrjum poczęli składać 
ondolencje rodzinie zmarłego. Pierwszy 

zwrócił się z wyrazami współczucia członek 
Rady Regencyjnej p. J. Ostrowski. Księżna Lu- 
homirska usprawiedliwiła nieobecność mał
żonka - regenta, bawiącego na prowincji. Nie
obecność Jego Dostojności ks. Arcybiskupa wy
wołać miała chwilowa niedyspozycja.

O godzinę wcześniej odprawione zostało w 
kościele po-karmelickim drugie nabożeństwo 
żałobne, urządzone staraniem zarządu Banku 
Tow. Spółdzielczych, na którem. prócz całego 
persoualu Banku z radą i dyrekcją na czele 
było również obecne liczne grono puUicznoścć

Kraj a wychodźtwo polskie.
Pan Sl. Janicki w swvm artykule „Wv- 

chodżtwo polskie na zachodzie Niemiec a kraj“ 
porusza sprawę żywo całe społeczeństwo ob
chodzącą i stawia pmtcni konkretne żądanie. 
abYŚtny tu w kraju, a mianowicie inteligencja, 
żywiej zainteresowali się sprawami wycłiodź- 
twa, wysyłając z pośród siebie w regularnych 
odstępacli czasu delegatów —- choćby tylko ras 
aa - - --------- *----------Ł------ -------

Nie może bvć dwuch zdań co do lego, że 
koniecznie trzeba nam poznać bliżej wvchodż- 
two nasze, które po wojnie, wra-ając do ojczy
zny, niewątpliwie wielki wywrze wplvw na u- 
ksztaltowan e się warunków politycznych i go
spodarczych kraju... Jest przvtem najwyższy 
czas. abvśmv nieawłoeziwe podjęć się tego za
dania. Poprostu ostatnia ku temu godzina! Żą
danie p. Janickiego, abv choć raz aa miesiąc 
po kilku a ostateczn e choćby po jednym 
przedstawicielu inteligencji udało się do West
falii trzelia uznać za więcej n’ź skromne. — A 
jednak obaw am się, bv la sympatyczna i ser
deczna odezwa nie pozostała bez echa.

Najpierw bowiem, nie każdy, który zali
cza sie do inteligencji nada je się ku temu. abv 
jako przedstaw»’lei kraju jechał do Westfalii 
i Nadrenii. Można mieć uniwersyteckie choćby 
wykształcenie, a nie umieć puMieznie przema
wiać. A pozatem niejeden, obdarzony obok 
głębszego wykształcenia darem wvmowy nie
wiele miałby do powiedzenia na«zemu wv- 
chodźtwu. Bo do łeno trzebabv zdobyć pewną 
znajomość Indu polskeeo,przez dłuższa sty
czność i współpracę z n'm w naszych organi
zacjach ki‘łt”»alnvch. oświatowych, gospodar
czych lub politycznych. A te szkolv życia prze
chodzi. jak wiadomo, tylko pewna, niestety 
niezbyt wielka "ześć naszej inteligencji.

1 właśnie to sto«unkowo szczupłe grono 
ludzi dobrei woli tak zazwyczaj bvwa obar
czone praca zawodowa i obywatelska, że na
der trudno Im wvbrać sie w podróż na za
chód. która. jeśM ma przynieść pożytek zazwy
czaj » i.aki tydz eń czasu za?mu}e. A zatem 
niekoniecznie, jak przvpu«zeza p. Janiki, 
konserwatyzm, łub brak enercji i przedsię
biorczości jest jedna z <'>ównw'h przvczvn 
małego zgi ałercsowania s’e wycbodźtwem ze 
strony kroi«-..

Lecz bądź jak bądź. tvlu nas tu zawsze 
jest że skromne życzenie wvebpdźtwa spe’nić 
możemy i powinniśmy koniecznie. — Lecz 

rontem zdaniem, trzeba tę snrawe jakoś Przy
gotować i zorganizować, gdyż inaczej sTę nie 
uda...

Proponuję zatem, aby przy jednei z orga
nizacji wycbódźtwfl — może przv Komitecie 
wvkonsrwczvm — utworzono wdział, który
by podjął się pośrednictwa. Przedstawiciele 
infel gencji zgłaszaliby na ręce tej organiza
cji gotowość przebycia, a odnośny wydział 
wyznaczałby termin Drzvbvcia. miejsca zebrań 
i tematy przemówień «z-zo-aWrde pożądane. 
Przv tem u’dadan'u programu praev trzebabv 
oczvw'śete liczyć się z niektóremi okolicznoś
ciami iak np. z czasem, który delegaci z kraju 
maja do, dyspozycji, z ta lub owa specjalnoś
cią ich'Wiedzy, no i wreszcie z ich silanp fi- 
zveznewi. iktóce zazwyczaj nie dorównują sil® 
przeciętnego robotnika. — Trzebaby jednakże 
działać szvbko. gdvż n ewiadomo czy wypadki 
nas nie zaskoczą, uniemożliwiając wykonanie 
zamiaru, i

Bądź tak bądź, gdv wvchodztwo. li. zna
czny i zaorav’de nie e-aicorszv odłam ludu pol- 
skiegol ńrzK-wa nas do siebie, krai na to wo’anie 
nie po"Winjjen żadną miara giuchv pozostać.

Ks. Niesiołowski.

Sw, o, Dr. Teodor Kubacki,
Dnia 5. bm. zakończył po długich cierpie

niach swój żywot śp. Dr. Teodor Kubacki 
z Pleszewa. Stratę, którą poniosło przez śmierć 
tę cale nasze społeczeństwo, odczuwa tem cię
żej ziemia pleszewska. Usiadłszy w Pleszewie 
przed 29. latv zwróci! od razu oczy wszystkich 
na siebie, iako znakomity i sumienny lekarzy 
który posiadał zupełne zaufanie swych pacjen
tów. Lecz nie jako lekarza ale przedewszvst- 
kiein jako obywatela - Polaka i dzielnego spo
łecznego pracownika wspomnieć go należy. Toć 
przez te 29. lat jego zamieszkania w Pleszewie 
nie było pracy społecznej, klórejby się nie pod
jął, a raz podjąwszy. nie wykonał z najwięk
szą sumiennością, nawet często z wielkietn nad
werężeniem zdrowia i kieszeni. Ale był to mjjż 
wierny hasłu: »mierz siły na zamiary!« i nie 
zważał przy swojej chęci do pracy, wysokiej 
inteligencji i uzdolnieniu na żadne przeszkody, 
byle tylko służyć swym współobywatelom, 
pierwszego roku swego zamieszkania w Plesze
wie wstąpił do Tow. Przemysłosów, któremu 
radą i inteligentną pracą służył do ostatnich 
dni. Przez lat 23 wymownie bronił interesów 
współobywateli w Radzie miejskiej, a 19 łat 
zasiada! w radzie nadzorczej Banku Pożycz
kowego, f»dzie dłuższe lała był zastępcą prezesa. 
Najwięcej jednak czasu ftoświęca! swej druży
nie sokolej, był założycielem tej organizacji w 
Pleszewie i zawsze ją uważał za swe ukochane 
dziecko. Praca sumienna w wszyskich tych u- 
rzędach zjednała mu zaufanie do tego stopnia, 
że powierzono mu urząd delegata, a potem 
prezesa komitetu powiatowego wyborczego. 
Zorganizował za swej prezesury powiat wzo
rowo, uregulował jego finanse, zakładając. To
warzystwo wyliorcze, kierując przytem swym 
powiatem tak dobrze i energicznie, że w uzna
niu za to jiowolano go do Prowincjona’nego 
Komitetu Wyborczego, a krótko przed wybu
chem wojny został delegowanym do Polskiego 
Centralnego Komitetu Wyborczego na Rzeszę 
Niem.

Świetną karjerę społeczną zrobił ten skro
mny lekarz z małego miasta ale zawdzięczał ją 
nie ma jątkowi, nie stosunkom rodzinnym, tyl
ko rzetelnej, wytężonej pracy i energii, którą 
wyrobiły trudne początki jego, oraz wałka o 
wykształcenie i byt. dalej gorącemu uczuciu 
1 zapałowi narodowemu, który ten bogaty u- 
mvsl pędził do czynu. Każdą wolną od pracy 
zawodowej chwilę zużywał śp. Teodor na po
żytek ogółu, nic zasklepiał się jednak w miej
skich tyłko sprawach, nie wystarczyła mu też 
polityka sama; dla tego żyjąc w czysto rolni
czym powiecie, interesował się bardzo postę
pem rolnictwa i zapisał się na członka Towa
rzystwa rolniczego pleszewsko - odolan iw 
skiego. Szczerze życzliwy włośriańslwu, z niem 
razem pracował i chętnie w dorocznych zebra
niach kółek brał udział.

Tak pracowite życie zjadłoby siły olbrzy
ma. a tem prędzej siły człowieka o wątłym or

to**

To też przygotowani byliśmy na śmierć jegc 
odda w na, a jedna,i dziś trudno nam się z mg»
Zgonem pogodzić i trudno nam pomvz ‘ że oo 
już niema między nami i że nie zawoła nas jego 
gios do pracy sjwłeczne j. tblszedł w leo»zą 
krainę po zasłużony spoczynek i wieczną na
grodę. ale mi3l prawo po-.. .cdr'cć o sobie nnm 
omnis moriar«. Zaiste, nie umarł zupełnie! Nici 
żyj' i żvć tędzie nadal w czvnai h i w owcach 
pracy swego całego życia, trwalszych od spi
żu. Dobrym i dzielni m był Polakiem, .nc.h 
mu więc ta matka, polska ziemia, będzie I “kką, 
u Pan Bóg niech mu wiecznem szczęściem 
cnotliwy żywot wynagrodzi. —t —

Skhdki i poiwitd«snia.
— • N« Bezdomnych zebrano w ndmini«traclf 

naszej w dalszsm ciągu: Zebrane na ślubie p 
Wagnera z p Aniela Bein dnia 10. bm 53.70 mk 
Zebrane na ślubie p Wł Kaliszewskiego z o Sat. 
Poszwałd 50 rok. W Paniak. Rzegocin zam.ast 
wieńca na trumnę Sp Pr. Kubackiego z Pleszewa 
20 mk Radca Pr. Witkowski zamiast wieńca na

rób śp Dr Kubackiego z Pleszewa 20 mk. Pr. 
tefan Wysocki z Poznania zamiast wieńca na 

trumnę «p Pr Teodora Kubackiego 20 mk. K. 
Jankowski znad Dniepru 30 mk Kaz Głąbi »z 10 
mk W P Naramowice 2 mk Razem z poprzed.
kwit. 298 4R5.S5 mk

— • Na Chieb św. Aatonirgo zebrano w ad
ministracji na»zei w dalszym ciągu: K. P z Nowej 
wsi pod Golubiem 150.— mk

— • Na Weteranów zebrano w administrncłt 
naszei w dalszym ciągu: NN Węglewo 5 mk Ra
zem z poprzed. kwit 172.— mk

— • Na Zagon dla Rydla zebrano w admini
stracji naszej w dalszym ciągu: K Jankowski znać 
Dniepru 10 mk Razem z poprzed kwit 1267.50 mk

— • Pokwitowania: Marek 65,— zebrane w ad
ministracji naszei na Chleb sw Antoniego wvpt- 
dnia 12. 9 18 siostrze Barbarze za stosowne«» 
pokwitowaniem

Marek 186.— zebrune w administracji naszej 
na Szpila] św. Józefa wypl. dnia 12 9 18. «¡ostrz» 
Barbarze za «tosownew pokwitowaniem

Sow« wytewaietwa.
— Katalog Wystawy Obrazów SStarycb Mi

strzów w Antykwarjaeie Dziel Sztoki. Poznań 1918. 
— Nakładem i czcionkami Drukarni i Księgarni 
św. Wojciecha przy ulicy sw. Marcina pod nr. (>9. 
Str. 15 w ósemce z 16. odbitkami.

Katalog poprzedza przedmowa wyjaśniająca, 
że »po raz pierw«zv wystąpiono w Poznaniu ze 
zwarta wystawa dzieł starego malarstwa«, że nie 
brak na wystawie nazwisk, jak »Van Dyck, Ru
bens. LargitJióre« i in że. choć »wobec braku 
miejsca i niekorzystnych warunków w archilekto 
nicznem ułożeniu ścian« a wskulek lego i niedcco- 
dnem oświetleniu »niepodobnem bvlo zachować 
przv zawieszeniu obrazów ścisłego porządku hi
storycznego« i że obrazy tracą nieco na wrażeniu 
arlystycznem. to jednak dołożono wszelkich starań 
by wystawa doszła do skutku — nie odstraszając 
sie nawet utrudniaiacemi wszystko w" »nk imł 
wojennemu

W katalogu podano bliższe warunki kupna 
obrazów, oraz stów kilka poocz.aincvch o dan»ir 
malarzu. Odbitki bardzo są udatne. szczególniej 
Largillićr’a »Portret Pamv«. Mauk Douego »Kraj
obraz«. lub »Chrystus na krzyżu« Van Pvck‘a. tak 
że katalog sam wraz z artystyczną okładka przed
stawiającą »Królewskie Dziecię« Seisenegacr*» 
tnoże stanowić ozdobę każd-eo «~tor>„

Od przyszłego poniedziałku
ptzvimuią listowi zamówienia 
na Kuriera Poznańskiego na 
kwartał czwarty br. Aoona- 
menł kwarłatny wynosi na 
pocztach mk. 3.— a z odno
szeniem do domu mk. 5 42. 
W Poznaniu przy imują przed
płatę kwartalna eksoei»c|a za 
tak. 4 20. aeetic e za mx. 4 bO 
n roznosictelki za mk. 5.— 

ftdmifiistrccfa.

• Antykwariat Dziel Sztoki w Poznaniu, św. 
Marcin 69. zmienił zupełnie swe wnętrze. Przy
czyniła się do tego osobno utworzona 2a’“ria o- 
brazów starego malarstwa. Mimo trudnvrh w o- 
beenveh czasach warunków zdołano zebrze więk
szą ilość dzieł, które pochodzą często z najlep
szych epok historji sztuki. Są obrazy ze «.hnnej 
epoki odrodzeniu włoskiego, szczególniej zaś -zko- 
ły późniejsze jak holenderska i flamandzka «robrze 
są reprezentowane. Nie brak też dzieł francus
kich wieku XVH jak również obrazów wieku 
XVIII. między niemi kitka pochodzenia polskiego. 
Wystawa jest bardzo zajmująca, tem więcej, że 
jest to pierwsza w swoim rodzaju w Poznaniu. 
Wystawiono wiele dobrych dzieł, nie brak nawet 
nazwisk jak Del Sarto. Ribera. Rubens. Van Dvck. 
Trudno tu wymienić szczegółowo dzieła, tematy 
ich i walory. Obok męczeństwa św. Liwrua. dzie
ła Rubensa. Chrystusa na krzviu Van Decka, są 
ohrazv inne rodzajowe a nawet martwe natury, s 
których np obraz Pieter Clne«za r^-^s’awia ną 
widzu wrażenie i wzbudza podziw do ó«c»'*sne^ 
go pojmowania sztuki. Madonna z dzieciątkiem 
Lombarda należy do jednej z naflepsz-ch kreacji 
tegoż mistrza. Znakomici są też filozofowie »W®, 
snły i Smutny« niepowszedniej jakości pędzla Ja- 
dyły I.evster.

Również dla kościołów nadarza się okaz,« na-' 
brcia obrozów ołtarzowych pierwsze rodne* war»' 
•ości artystycznej jak »Uwołnier.Ie św. Piotra« 
Ribery ora« wielkie płótno »Złożenie do grohn« 
Baroccia.

Z portretów należy postawić aa nierwszeai 
miejsc« wizerunek damy pędzla LarrilP&ra z cza
sów śwtetneł e- -’-j Ludwika XIV Daleł jest Mi- 
gnard reprezentow. pięk portr. Jafcóba Sobieski®» 
go. Niezwykły też podziw wywołuje mała g’ówka 
Niezwykły też podziw wywołuje — L» ».Mwka 
»Sełsenegera«, malorza na dworze wiedeñsk'n. }

Mnóstwo innych rh-szów. nie n«tęp*»
fących wyżej wymienionym, wypełnia «^«taw-. j

Tak więc nadarza się dobra spo«i'K~'’«* wrhł»» 
gacenia y»«zego społeczeń«*y~» w dzieła knltnre 
artysiy'TTie!. r,'373

• Zwracamy nwagę na ogłoszenie firmy Ko
czorowski A Ska. która w swvm renlrainvnJ 
składzie tapet przy Starym Rynku 89. ł piętro, po- 
teca na przeprowadzkę świctomicha,«ka wietkl 
wybór tapet i linkrusty w najnowszych deseniach 
i po cenach bardzo nizkirh Firme naszych roda
ków, którzy od łat dwnnnstn znani są z arreiwej 
I skorej obsługi, polecamy usilni« _ laskowjgę



Wróciłam«
KAZIMIERA JANUSZ

DENTYSTKA. n44«si,
Płac WTIhełinow*iki 8. Teł. 1195.

I Wróciłem gBBWNBNBBWaBBNWIEgsnitBW Uli 1 X. W.l

Or. D a o á g 1 siei iLfi2i±s^_ Jlslorszei osoby
Wivonlveei ries Knl. Revt!oir/*rh,oive«"'""i

Wyjechałem
Dl- Nowakowski

chfrure.

nlll)

Irlííirz-spccj.i'isf.T
w chirurgii i ortopedii. 

Tom«. » ^3<

KLINIKA MOJA znałduje sią teraz 

w „Sanatorium Schlachtensee\p. Berlin.
łamże orzyimuję chorych na kurację

[^cmina ,*o(ożnna w pęknej lc*<»stei okolicy, otoczona parkiem 
1? morgM ,tornada wszelkie nnwoczeane >ro ki lecznicze łhydrome 
c ano-. elektroteramec. d' Arsenv«tl. te-mooenetraoie. psychoterapia 
1 1304 3 lekarzy.

Dr, med, et Dr, phil, Al. Piotrowski
lekarz chorób nerwowych 
ł lekarz nacrein* leczn'cy.

BERLIN W., KurfOrstendamm 230.

Konserwatorium Henn ga i seminarium muzyczne
przv ul. Wikłor|t 26-27. n 37*5

Dn a 15. paźdz'ernika 18. oocząłe« nowych kursów.
Powtórne udzelame lekep giv na skrzypcach. 

Zgłoszenia w dni nowsze ine od godziny 1. do 4. ńo nołiidnra

Uczenica Prof. J. Skrzydlewskiego, 
kształcąca s'ę zawodowo, udziela «4514

lekcji muzyki
według metody Leszetyckiego.

Zgłoszenia przyjmuje między 5 - h po południu.
Maria Tempłowiczówna, ni. WM&lin, 20. II.

1843 J j(5 J 13i8
%«,»</

lat cieszą się ¡Di
zasłużonym rozgłosem

foilepjsny i pianina
z fabryki 
i składu

pod tirmn

Karo) Ecke
Poznań, ul, Wiktorji ł9.

Ka^starw i naiwięks y 
dom nlauin na prowiticję.

Harmonium
w wielk m wyboize.

Aparaty Icrlep’anowe.
Pierwsze zastępstwa.

Medal ranslwa król -"msk 
15 medali z wystaw.

n lń|f,

iiwawn pn phi do ipduopw.'v 
łiłźhy, z dół um rn’z’hv. poaru 
UÚ» W4Z n»b.OW PihitłM nnsídv 

kaw*»? Zí'Lw/enin iivtn-sn «< 
oł l-ł i>419A do eł»Ht«ed Kurjet» 
*ornAÄ«k ł*t*o

múiaby dla netsnnału ktit.ieckiee. 
yucnme uioviurpta. Zclosżeiua i 
.olaniem warupknw prosimy ie 
le-t ć.i«' l adresem; p1l7"

m L'pnusnl 
II. Wne.

„BAZAR’“’-

Boniecka sikała prywatna PREISSA
w Focnaniw, ul. Rycerska 29. nar. u«. Ludwiki

Założone 189.1. Telefonu nr 2699
Nowe knrsv lozuoezrnaia we 3. pażdriaenika. 

Kursy kwartalne, nół-eezne i ro^ine. Nauka 
ił-unUwna a prahtycznr. Troodn. 38 lekeii 
obowiązkowych. Ksigżkowość rolnicza. — 

Prakłyoaue kura* uzupełniające.
UhwTerno prospekty na żadan e ndR5t

Końskie parchy,
^ZYbko pewno i nieszkoliiwi. 
•Iz »tn,acv ft,odek ..Rolimen,Ku 
,ag,a icdnego konm 10 14 rak
t*o większtch majatkacl, wylec»»,, 
do 2C0 koni ze skutkiem n36IH

Apteka w Śremie
<łc>'»' mml.

Miotła osotta ŁTSSrs
Izmy. zna nca »ie na culera eo- 
■odais wir- wieisk'em prnenie pizv- 
ać cne,sec zaraz hib ixnjniej ze 

śamodz eins

gosposię
na fotom ku. Zgłusz niua-ra ap 
In eiisii p-»mi rita, pod >7383.

Obywatelka
■oszuktiie d a swe, 1S letnie, ro - 

• I na «iękezrin maiatku zierasliir

X”'? knę&arstwie 
i usłudze,
tdme naietsi-a u i.8ftst«a z 453’j 
ISazkrwska, B ediiu ciowan 
">’el onnerc — Long Kr Kon tz

Potrzebna zaraz Oie»ła
siCBOiypisto,

żihm»a dokładnie polska i nie-; 
fl e ta 8'eno rafię Uwzglnrinia 
< ę. ?t ho Pierwszorzędne siły. Zelo- 
Ą’en,a z o lnisen, Żwisd. i podaniem 
■»junkow przv mu,o u 4533 
cddz nt s,rtmtniełrncy;ny

Związku Ziemian,
• ł. PodgnniH (ibn łpnhuriMr. 10»

Pomocnika
la prowadzenia fibi ora«;

ucznia
io»zukti;e n452?
L. lirygfowioc wf?aoihop»u. 

f?at.bo»0. ti.ł

■*o*r*©b«»sł do Poznan a od 1 cc

';i her- p B sa iiita r b ■ HS 8« «
fiiwyręczenia pani domu

ż śbtowan cm. Zgłoszenia do eksj> 
p>t lit. n 4537.

1’oszukuię nd 1 "rż Iz'ermka r.r
bfesfłci nl 16

księzKowej.

7«!lo”«pn a z fotografią i wyro» 
•Hfłiflm’ tietwt • orM-zii

sinn a
Książkowa
'«czatk. pragnie nizyiać w I*, zn

posadę
w Banku tub Rolniku zn mirewz 
wyusgtodzeoiem zaraz lun nożnie* 

Z«.tło-zcnia opr. aię do ekspeii 
Kuriera Po»,n. nod Itr. z 7731.

KcfesfiondenlKa
biegła w p)z. p,l. i niem.. 
w stenografii i irs na mu 
szynie polrz żaiaz. Zgt. do 
eksn Kur«, nod iit. n 4465.

| BILDE RAUSSTELLUNG 1
|br»r KO-itgiichen li««h"t 3

i= der Freu Prinzessin Ätrqusl Wilhelm v. Preussen 3 
= vom 5 '?’> 9 19,8 n 4781 3
= s-g.a;,. zum Beslen von Soldalenhelmen vr-,-— 5 
3 geöllnel ta'-hisn vni II vorm hi« 5 Uhr uaclita. 2
3 Einlrilisgeld SC Pjemige. ä
— D e zum Verkauf» he-timmten Bilder s«nd besonders bezeichnet. S 

»*lw*n-4n zur V<»r'r»s»i«»<» «j. *‘reis I/»•<*•’ 1 Mk. 2

Baczność!!!

Proszę dokładnie zważać na moją iw
Mój nłtłod iest <łr-ur,im »kładem sarzęló«« 

kuchennych, lami . t. d. od Rynku.
CENY WYIĄTKOWE

na ałoik* da Konserwowania jaeeyn i mięsa.

SŁOIKI do KONSERW
z guma bardzo tiwałe, ustami dete

>r, A. Jf, łtr. wąxkie

h

Panna
ibornana z pracami apteo««.nc-m< 
«oirzebnz od 1 paźdz«ei nitra r. n

do apteki w Środzie.
R. Piasecki. »•«

ćostuku esnv «d I. X. 18
míBdszei ksiazxcwsi

lo banku. Zgłoszenia z uodanien 
ipiisp , dołączeniem fotogratp pro- 

■»my nade łać nod a«he-iein ;

Bok Ludowy “
Uflfiułch Wgr. nllJL

Potrzebna od I. 10. b. r.

janna Co wyręczania
'.naiąra dobtre kuchnię, szvoi« 

rnsiaca zamiłowanie do dzieci 
Z«gł szema uprasza g ę do eksp

(»aicr» l’ zn. nod iit. z79'8.

W seminarium Freblowskiem
tlawn. W. PUFFKE 
ulica Długa nr. 4.

rozpcczyn» się nóhocze zimo*a dnie 16. października r. b. 
W Zskłudze tvtn dz'ewczęta katolickie po rocz urn i półtora-roczu 
pobycie uzyskują świadectwo unoważnraiąee ie do zarobkowania jako

wychowawczynie domowe, (frebiówki) 
lub jako echroniarkł

W mv<l Er o e b i a poleca w« proca tego nasz zakład oa 
nieckom kredo eco wykształceń«. choacym ie uzupełń ć i nabrać 
wiadomoloi. potizeboroh każde) kobteoie, jako to z relgii, udziela 
Mi nrzea kaiętsn. z hyeieny. udzielanej przez lekarza, z oedagogi , 
psychologii, sposobu zabawiania i zajmowania dzieci, krawieoczvznv
1 t d.. udzielanych przez lacho »e s ły nauczycielskie. Ooktorratki 
kartntea się takie praktycznie w katolickich ochronach. Lokale M- 
tładu od i. iikźIz. zostano powiększone. Pensionaty oduowiedne 
wtdtHżc; prospekty na łv czeme wysyła, a zgłoszenia ustne przyj- 
etmc w dni oodtienne od eodz. 9 z rana do 5. po południa

2 Oarczyńskich Ludomira drowa Eoehlerowa
n«-xa>ażo«za Zn kładu. p4223

ceny!

W szkółce freblowskiej
dawn W. Pufffec,

ulica Długa nr. 4
przyjmuje nie dzeoi w wieku przedszkolnym dnia każdego, a nowe 
półrocze rczpnczvna się dnia 16. paźizierntka rn. Zapewnia s:ę dzie- 
cotn |iod opieka maoietzyńsKa rozwo, uravstows t dobre przegoto
wanie w języku wemeokim, ni zbędnym dla dzieci, inaiąoych póź
nej uczęszczać do tzkół ptatnyon. — Od 1. paźlzieinika rb. lokale 

szkolne zostana rowiekszono
z Garczyńkich

Ludomira drowa Kośb krowa,
»4225 nrzetcżona Zakładu Eroebla.

^-5 milionów marek
połekich kaoitatów mara da wypożyczenia na 1 i II 
hipoteki na matątki ziemsuie w Księstwie Poznańskiem, Pru 
sach Zacho Imch i na Śląsku na dłuższy przeciąg 
czasu niewypowierfzialne, pod eogod i.warunk.

F. Thvmke, Król. HiHaiKa"io,hQ“a <Obe-«w>iGirndtatr, nr. 8. zfi(J49

Zamówienia
na nasienie bruäcwi, żółto-mięsislej 

przyjmufe już dzisiaj

B. HOZAKOWSKL
TORUŃ (Thorn).

Łóżka wyściełane 
Łóżka żelaz. od 28.— rak.

Wóziki dziecięce
i sportowe

jeszcze wielki wybór 
Lampki małe . . . 1.35 
l.ampki kuchennoi atołowe

Aparaty do zapra
wiania z termo

metrem 28.—
Szkła do konserw]

i gumką
wąskie ■' I Or

1 80 2.(. 5. 2 20
szer ł>. » f’f. Itr.

I SO 2 15 2 40 2.66

Efiialja
Deski do prania . . 8 50

Koiły da praniu
| Młynkidonaieniakawy 6.— 

Sita do mąhi
Filżanki, talerze 
Serwisy do kawy . 11.— 
Garnitury do prania

i knebni
Szkła n 4091

Wagi kuchenna 
Pończoszki żarowa . I.—
Deski na krzeetn 

1.80
Meble ogrodowo 
Tróraogi . . . . . 6.— 
Torby na targ 
Butelki Therraoi. . 7.50 
Kwirle i łyżki

Sirkiery kncbenno 
Szczolki do szorowania 
i rozmaite przedmioty

koszykarskie

Piece kuchenne

E. I. BOB

Stary Rynek 46.

bezdziet.iv. ztineł 
ne wolj.y od woiskowości, obe
znany doktadma w swvm zawo 
JZiOb,4szukii,eoi 1. 10. 18. od po w.

w O&łodz e pałacowym lub dom - 
nom. Zgłoś« nrzv,mine z7KC(

M. Hoifmann,

PMIY
do APTEKI

zaraz lub późn ei po«zaku,e

apteka w Ofesrniksch.
Ctsarmk fee. n 4107

Urszulanka.
Od !. nać Izietoika szukam dl. 

wei epiki. k'óia ukończ» obecni« 
-zkołę domowo gospodirczą w za- 
iładzio Uisiutaneti. stos, nosach

prakfykanllii
tub

towarzyszki pani domu
w większym dworze polskim, ewen- 
tialniu w Galtcji lub Królestwie 

Nie zależy na wynagrodzeniu, lecz 
" ęcej na grnntowuem nożnamu 
'ot;;u polskiego. Łask zgłoszenia 
lo ekspedycji Kurjeta Bozuadskiego 
od iit. zi 794.

n 4130

¿Twardowski, ul.Berlińska20
Pracownia z79,o

wytwornej garderoby męskiej.
Warszlat reparacyjny. specjalność kożuchy, win- 
cowanic wierzchów i zarazem pociągania.

Os»ł«a bezdzietna plagu e pizv-,ąi'

dziecko na własne
lazowem większera wynagrodzę 
nięm. Zgłusz do pism« niniej
szego nod Id. z7927.

DÄlgRUWT
2 snokome pane, matka z cór k

S7 miesłltaiiia o 2 luł 
3 Bako »cii
XI. rb. Ołerty do eksped. pisma 
sinieiazego nod z? 202.

I 41» 1 60 1 55 1 95 marek
przy większym odborza rabat od»owipdni.

Specjalność Łóżka metalowe, 
lampy i wyprawy kuchenne.

Obecnie jesesze »»ieifei węhór.
Łóżka nteiaSeswe

b ate lob cx.itiu lakierowa
ne od mk. 30 do rak. 2901

Łóżka dzieoięce
t?d mk 6.3.

Materace wyściełane
z dolnego matę,,atu bardzo 
korzyst'iie.

Łóżka wryścietanel
G. rnitor-y umywalkowe.
Poslumedr » sto,ifci umywalkawe. 
Penile gaz.we komulet maiełt 14 50 
Lamny gasowe z perełkami marek l5.(0 
Larn^y sio óciągarra, gazjwe. elektryczne 

lietzo.owe okowrciane i naftowe od marek 29 
do i»k. rOO.

Paiqki salonowe do gaza i elektryki od mk. 7c 
do mk. 3C<i.

Wrok'»» {Rolki, dla dzieci.
Maszyny do mięso.
Ściany »alkonbwe — Wanny do kąpieli.

LOSO WHIE
Garnki emaliowane i cynkowe do gotowanie 

od t do HI) Itr.
Agnraly oynkowzna (sysf. Weoka) do 

gotowania konserw. >ar«vn lub m'is\ 6 o«ę- 
ioiowy z teimometrem mk. 27 50

Lantsy s1«ało«»e do elektryki, gaza, oto- 
w,ty. benzo«u lun „¡dtv.

Hoże, weideiae, łyżki i łyżeenhi a’pak.
Noże « w de ce hebanowe.
Serwisy po-ceiaaowe do kawy i obiadu.
Talerze, łitiżanbi, salaterki, sółmi- 

sk>, ssfc’enki do wody, piwa, faf*'’- 
b»ty i liłweaedy»

Kiel.szki d® likierów- ś wina.
Di-ohki domowe. unetoSa ogrodowe, lodownie, 
ściany feaifeowowre, ali©i»'dę. tace, oraz ni-akły- 
czne podarki ślub««, wszeSSere sprzęty domowe 

i kucheane
poleca po cenach przystępnych.

W. ZIĘTEK
Poznań, ni. Wrocławska 37, partei i i su ń?»

Telefon 3812. n 4MI

Possukure ay «»raz
skromnie umeblowanego

pokoju
ćgłosz pod lit. z 7931.

Kołnierz perski
¡atnski do' ize utizvm. na sprzedaż

Restauracja,
•«lac 8apieżvński 2 a. z 7919

1—2 gimnazjaüów
„rzyjraie grę na stanoię od pażdr 
# pohL 8 e«.mn. Warunki przy 
•¡tępne Zsłosz. do efcsned. Kur; 
í’oznsá <k ego ood lit z79¿4

Kilka a 46B9

Poazukuią kupna dootcś
lenimacei s«ę

kamienicy
iv Poznauiu, nsjcłętutei na Św. 
bazaizu. Zaliczka 30 - O.lOO mt 
ł.»sk. oferty unr nod l. «7711 do 
ksped Kuriera Poznańskiego.« g| 'u-inea imnvra r-i,«uairku-tru.

Mil Sto tysięcy
rthr.fM». turn'd n« «nrzed.

SPmDAÍB
I

loboc», dubrvoh. lanío ns sorted.

Andrzejewski,
Dolna Wilda lo. Tel. 526?

biało-czarny. 3 lata starv 
bardzo przywiązany, czysiy 
w pokoju, za przystępne 
cenę do oddania. z7798

L. Mnsiał, p. Kessowo.

Z powodu zwinięcia pensjonat» 
wyprzeda,e się zaraz z"91<

lościeliwarioścowemebSe
(pomiędzy teini starożytne 
lustro i szafa).

Zgłoszenia pomiędzy 11 li 8 6 
’oinsn, ul. Teatralna 3 nattei

marek
ootrzeb na 1. hipotekę na kamie* 
iteę w PoK'ianiu. Łaskawe olerty 
inraszn się poi «7711 do eksped.

OŻENKI j|

KIEROWNIKA,
rutynowanego zbożowca

poszukuje zaraz n447f

ROL^ISC w Ostrowie iJPos.

Biegła ksiąźkowa-steaoty pUtka,
zunetoie sircodzieluie tiraotuaea. potrzebna zaraz lab 
póź rtej. Z«złoszema przy dołączi n u Swpdecłw uprasza

A« Kaczorowska, fabryka maszyn.
Wrzeln.a (W ronchen). ni A13

Od 1 października wolna jest n 445

B B i 3 z wielką salą, 
ogrodemistiz«-

“ “ B nicą jedyny ut
mie,sen, w tem handel kolomalnv 
«ołąezony z wyszynkiem, opró»? 
ttzelnicy 2 morgowy obi ód wa 
żywny i owocowy, wszysiko w 

na,lepszym potząiku i cblkowite 
itzadzenie, za cenę wartościowa 
w matem nueścio na ptowiucji, 
iM’vohci’ast

do sprzedania.
iglosz do Kariera pod n 4389.

Panienka lat 25, z dobrem 
wychowaniem, przystena, z ,iowa* 
ł.auej iodzinv. pogadałnca ładną 
vyprawe i ki'ka tysięcy mk. urągu.

wyjść za mąż.
Panowie z lepszem stanowiskiem 

do lat 45, któritn zależy na dob
rej» żonie i szczęśliwem tiożyoltl 
małźeń-tiem. zechca nadesłać zgt 
z dołączeniem fotogr do eksped. 
Kuriera Pozn. pod lit. « 7885.

Ii KUPNA
I

posada członka zarządu
w „Basku Ludowym“ w Gniewkowie.

Uwzględnia się łyiko fachowców wolnych od wojska. 
Pensja wedł. Itwal. 3600—4000 mk. Kandydaci zechcę 
nadesłać życiorys i odpisy świadectw, których się nie 
zwraca, do prezesa Rady Nadzorczej pod adresem

Józef Barczak, MurZM

tSwrak?, brukiew, 
rzepę, marchew 
ä korba Se kupuje

Emil Falran
w Byrlooezcry (Bromberg).

Kawaler, lat 28. katolik. in-t 
teligentuy. urzędnik fabryczny, po
siadający większy maiątek. oo-iza- • 
■ku,o dia braku zaa,oraoici, pa
nienki celem

ożenku.
Tanny lub młode wdówki do* 

hieno charakteru, z katolickiej ro* 
izmy, z nni iitsiem lub z posia
dłością, uprasza się o zgłoszeni® 
•to ckspedyoii Kuriera Poznańskie* 
go pod lit. z 7929. Agenci wy
kluczeni.

poczta
Ge. Mor fi.

Kua ec-kawaler 28 lat, z majątkom 25 tys. mk. które
mu z powodu dłuższego pobytu za granicą brak znajomoSci pań po- 
lek, poszukuje w celu

matrymonialnym
sfosownei nartju Panienki lub młode wdówki, muzykalno, z dobrrn» 
»liaiaktercm, raczą z dołączeniem podobizny zgłosić się ood z 7715 
do ekspedycji Kurjera Poznańsk ego. — Pośrednictwo rolziców lub 
krewpvch iiożndane Anonimów nie uwzględnia się.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej O. ro. h. H. (t. ł o. o.) w Posianiu. —Kedaktut odpuwiedziainy Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk ua maszynie rutacyiuej-t
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